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WSTĘP 

Nowoczesna intensywna akcja wiertnicza w Karpatach fliszowych 
i bieżące zestawianie jej wyników prowadzą do szybkiego rozpoznania nie­
wykrytych dotychczas prawideł ich budowy. Przebieg tego rozpoznania 
jest następujący: opierając się na istniejącym. stanie wiedzy o Karpatach 
zakładamy iopracowujemy wiercenie, które wbudowujemy w poznaną na 
powierzchni strukturę lokalną i regionalną. Na odwrót, opracowanie wier­
ceń na tle struktury d~starcza nam szeregu faktów, które wykraczając 
poza bieżące syntezy, zmieniają je i rozwijają. Na innym miejscu (17) 
starałem się tezę tę udowodnić na przykładzie wgłębnych stosunków czo­
łowej partii jednostki magurskiej, splecionej tektonicznie z jednostką du­
kielsko-midhowską. W obecnej pracy przedstawiam zbadany przeze mnie 
osiatnio wgłębny przekrój Karpat cieszyńskich oraz wnioski, jakie mi się 
nasunęły w czasie opracowywania go i analizy. 

Wyrażam serdeczne podziękowanieWBzystkim tym Kolegom, których 
informacje ułatwiły mi sformułowanie przedstawionych niżej poglądów. 
Są to geologowie czeskosłowaccy: Besl, M. Dlaba~, H. Homola, M. Kole­
sik, Kozell i Mencilk oraz geologowie i paleontologowie polScy: T. Bocheń­
ski, F. Huss, Zb. Kirchner, K. Konior, W. Krach, J. Stemulak · i J. To­
karski. Dziękuję wreszcie mgr. H. KozikoWBkiemu za pomoc techniczną 
w zestawieniu materi~ graficznego, a także technikowi geologicznemu 
Z. Mnichowi za sumienny nadzór nad zbieraniem i przechowywaniem ma­
teriału rdzeniowego i płuczkowego obu szczegółowo tu opisanych wierceń. · 
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ORIENTACJA POWIERZCHNIOWA 

Podgórze cieszyńskie, skartowane przez M. Książkiewicza (3,8),zbu­
dowane jest z dolno-kredowych łupków cieszyńskich dolnych i górnyt:h, 
przedzielonych wapieniami ciesżyńsldmi (tablI). Seria ta tworzy tu spą­
gową partię jednostki śląskiej, wyodrębnioną od nadkładu. Ujęta jest ona 
w pięć wtórnych pokryw, nasuniętych na siebie ku północy i płynnie 
wspólnie przefałdowanych, z różnym stopniem wzajemnego usamodziel",:" 
nienia. Są to, licząc od góry, następujące podjednmitki, wydzielone przez 
M. Książkiewicza: pokrywy .osówki, Jelenicy, Tulu, pokrywa goleszowska 
i wiślicka. Zasadniczym rysem tektoniki powierzchniowej jest tu na po­
łudniu wspólne sfałdowanie synklinalne, widoczne dla czter,ech górnych 
podjednostek "A". Dalej ku północy znajdujemy na powierzchni tylko­
warstWy' dwu najniższych podjednostek. Widać tu od południa najprzód 
strefę · silnego postępowego przefałdowania podjednostki goleszowskiej 
"B", ograniczonego na północy specjalną synkliną "e". Następnie, za re­
gularną antykliną "D" podjednostki goleszowskiej,. widzimy płaskie syn­
klinalne wgięcie "E" tej .pokrywy, dzielące się ku wschodowi na zaklęś­
nięcia wtórne. Wreszcie u. północnego brzegu tej formy wynurza się nie­
zgodnie spod podjednostki goleszowskiej najniższ~ podjednostka - wi­
ślicka. 

Takie ujęcie stosunków . powierzchniowych pozwalało na przyjmo­
wanie istnienia w głębi przYczyny, wywołującej w południowej części 
pogórza intensywne przefałdowanie podjednostki goleszowskiej w stre­
fie "B" i charakterystyczne wspólne wklęsłe sfałdowanie czterech wyż­
szych podjednostek w formie "A". Przed okresem nowoczesnych wierceń 
nie wysuwano jednak żadnych specjalnych wniosków, dotyczących sto­
sunku fliszu do podłoża w terenie, o którym mowa. 

INTERPRETACJA PRoFILOw WIERcm 

Od roku 1946 wiedziano, że cieszyński flisz karpacki nasunięty jest 
na utwory mioceńskie. W Polsce fakt ten był najprzód sygnalizowany 

.przez A. Trnolbra'll8ky'ego w sprawozdaniach ustnych i nieopublikowanych 
raportach pisemnych, a następnie ogłoszony drukiem przez K. Tołwiń­
skiego (15). Podabnie geologowie czeskosłowaccy stwierdzili wówczas to 
zjawisko w Karpatach morawskich, jak o tym świadczy praca M. Dla­
bal!a (4). Natomiast już od czasu starych wierceń, wykonanych w początku 
obecnego stulecia, wiedziano (1), że zasadnicze podłoże nasuniętego fli­
szu cieszyńskiego utworzone jest przez ipaleomorfologiczny grzbiet karbo­
nu, biegnący mniej więcej równoleżnikowo. W roku 1953 z inicjatywy 
K. TołwińSkiego wykonano dwa wiercenia obrotowe X i Y w profilu, 
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tnącym ten grzbiet w poprzek. Poniżej interpretuję profil tych wierceń 
według własnego opisu rdzeni i próbek. 

A. WIERCENIĘ X 

(tabL II, Ul, V) 

Wiercenie X zostało założone na łupkach cieszyńskich dolnych na 
osi powierzchniowej antykliny, najbardziej północnej ze strefy lOB" 
(tabl. 1). 

1. Seria cieszyńska 

a) Pod;ednostka goleszO'Wska 

Od góry d() głębokości 285,7 m w rdzeniach występują warstwy 
o typie litologiczriym łupków cieszyńSkich dolnych. Są to łupki ciemno­
szare, wapniste, z rzadkimi wkładkami wapnistych iłowców, wyjątkowo 
zawierające pojedyncze, kilkocentymetrowe warstewki piaskowca "strzał-

. kowego", tzn. drobnoziarnistego (o ziarnie mniejszym niż 0,1 mm), wap­
nistego, słabo mikowego, przeciętego żyłkami kalcytu. Łupki te są popę­
kane na ostrokrawędziste kawałki lub są pomięte i zlustrowane. Również 
i w nich występuje kalcyt. Mamy go w formie żył warstwowych kilko­
milimetrowej grubości na powierzchniach warstwowania, albo na płasz­
czyznach ukośnych względem upadu. W pierwszych od góry trzech rdze­
niach, do głębokości 84,8 m, upady warstw wynoszą 40 - 600• W czwartym 
rdzeniu, wziętym z głębokości 111,9 -118,8 In, występuje przegub, który 
płaszczyznę warstwową, zapadającą u góry pod kątem 600, skręca ku do­
łowi w płaszczyznę zapadającą pod kątem 65° w kierunku przeciwnym. 
Przegub ten uważam za obalony skręt antyklinalny fałdu, na którym za­
łożono wiercenie. W danym przypadku -przegub ten byłby skierowany 
stroną wypukłą ku północy. Dlatego też w rdzeniach wyższych niż rdzeń, 
zawierający to przegięcie, orientuję upad warstw ku północy. zgodnie 
z górną częścią przegubu, dostosowując zaś do części dolnej wzmiankowa~ 
nego przegubu niższe rdzenie opisywanej partii wiercenia przyjmuję 
w nich skierowanie upadu ku południowi. Cały zatem odcinek wiercenia 
X, zawarty między tym przegubem w górze i głębokością 285,7 m· w dole, 
odpowiadałby obalonemu północnemu skrzydłu antykliny, przewalającej 

. się ku północy w płynnym "alpejskim" stylu tektonicznym. Występuje tu 
także, jako cecha skrzydła odwróconego, silne zlustrowanie łupków. Miej­
scami są one nawet roztarte na drobne łuseczkowate blaszki. Według naj­
niższych dwu rdzeni, wziętych z tego odcinka wiercenia (260,4 - 285,7 m), 
można przyjąć istnienie w naj niższej hipsometrycznie części tego obalo­
nego skrzydła specjalnej roztartej strefy łupkowej z zielonawym poły-
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skiem. Osobnym zjawiskiem w obrębie tego skrzydła jest u góry rdzenia; 
uzyskanego z głębokości 140,2-143,5 m, piaskowiec o ziarnie kwarcowym· 
średnicy 0,1 mm, glaukonityczny, niewapnisty, występujący na odcinku 
60-centymetrowym i mający u dołu niezgodny kontakt z łupkami cie­
szyńskimi. Wygląda on na obcy fragment skalny, porwany tektonicznie 
przez łupki cieszyńSkie 1. 

bl . Podjednostka wiślicka 

Roztartą partię łupków cieszyńskich typu dolnego, przebitą od 260,4 
do 285,7 m, uważam za swoistą brekcję tektoniczną, powStałą u spodu 
podjednostki goleszowskiej. Niżej bowiem, po krótkim odcinku nierdze­
niowanym, mamy pomiędzy głębokościami 286,2 - 359,7 in rdzenie z łup­
kami . ciemnoszarymi, wapnistymi, . z charakterystycznymi kilkucenty­
metrowymi wkładkami piaskowców strzałkowych. Wkładki takich pia;.. 
skowców u góry są rzadkie, to jednak wystarcza, aby zaznaczyć litolo­
giczną Jldmienność przewiercanych warstw w stosunku do ich nadkładu 
opisanego wyżej. Ku dołowi są one coraz częstsze i na głębokości 356,3-
359,7 m stanowią 40 - 500ft rdzenia. W całości tej serii łupki są zlustrowa­
ne. ~dzieniegdzie są one przetkane pokładowymi żyłkami kalcytu kilku­
milimetrowej grubości W trzech pierwszych od góry rdzeniach, wydoby­
tych na opisywanym odcinku, upady są regularne i wynoszą 20 - 30°. Na­
tomiast w czwartym, najnm;szym, uzyskanym z głębokości 356,3-359,7 m, 
~amy . u góry przegięcia warstewek. zapadających w jednym i tym sa­
mym kierunku !pod kątami zmieniającymi się od 10° do 65°. Cały ten od­
cinek czterech rdzeni ze względu na obecność piaskowców strzałkowych 
litologicznie odpowiada łupkom· cieszyńskim górnym, znanym z kla­
~yCznego opisu s,erii cieszyńskiej przedstawionego przez W. Szajnochę (14) 
i innych (3, 7, 8~ 9), a także z moich obserwacji własnych (16). Uw~ain, 
że mamy tu do czynienia z łupkami cieszyńskimi górnymi podjednostki 
~ieszyńskiej ni2iszej aniżeli goleszowska, a mianowiciepodjednostki wi­
~Ckiej. Rdzenie wzięte z tego odcinka nie dostarczają danych do stwier­
~enia w jego obrębie zmiany kierunku upadu, wobec czego serię tę uwa­
żam za monoklinalną. 

. Powytsza seriamonoklina1na Wygląda na leżącą w normalnej pozy­
cji: spągiem w dół, odcinek bowiem przewiercony. tuż pod nią ma cechy 
warstw bezpośrednio starszych. W następnym mianowicie rdzeniu, wy_· 
ci.ągniętyin z głębokości 378,6 - 382,6 m, i w górnej części niższego jeszcze, 
następnego rdzenia, uzyskanego z głębokości 402 - 405 ~ mamy łupki 

1 K. Komor i A. Trnobransky sugerowali mi w dyskusji, że piaskowiec ten m0-

a pochodziĆ z paleozoiku. podłQta (z k:u1mu)., 



WGŁĘBNA TEKTONIKA FLISZU CIESZYN'SKIEGO . 311 

c1ettmoszare, wapniste, niez1ustrowane. W pierwszym ze wspomnianych 
rdzeni widzimy "wpojone" tektonicznie w łupkach dwa ostrokrawędziste 
kawałki cielistego, gładkiego wapienia o średnicy ok. 8 cm każdy. W gór­
nej części następnego rdzenia przebiega w tych łupkach . 50-centymetro­
wa wkładka wapienia marglistego, popękanego pionowo. Uważam, że 
mamy tu do czynienia ze środkowym ogniwem stratygraficznym pod,. 
jednostkiwiś1ickiej, a mianowicie z wapieniami cieszyńskimi wytartymi 
w drobne strzępy. Upady są tu regularne i wynoszą 20 - 30°. Dołączam je 
do normalnych. upadów łupków cieszyńskich górnych w nadkładzie. 

W niższej części naj niższego z wyliczonych rdzeni, pod opisaną 

wkładką wapienia, mamy znowu łupki ciemnoszare, wapniste. Znajdują 
się one w górnej części następnego rdzenia, wyciągniętego z głębOlkości 
'424,7 - 427,7 m. Tam jednak u samej góry przegradza je warstwa piaskow­
:ca grubości 38 cm, o ziarnie ·mniejszym niż 0,1 mm, bez miki, z żyłkami 
kalcytu. Upady są w wyższym. rdzeniu regularne, wynoszące 20 - 350~ łup-

. ki zaś nie są w nim zlustrowane. W niższym rdzeruu łupki tworzą roz­
tartą masę zgniecioną nieregularnie, a w piaSkowcu nie widać upadu. 
Biorąc pod uwagę spokojne spoczywanie wyższej części tych łupków pod 
serią' wapienną, mimo charakterystycznej wkładki piaskowca strzałkowe­
go, typowego raczej dla łupków cieszyńskich górnych, uważam tę partię 
za łupki cieszyńskie d<?lne, leżące- w normalnym następstwie warstw pod­
jednostki wiślickiej u jej spodu. 

Z przedstawionych powyżej rozważań wynika, że, mimo dużych wy­
ciśnięć, seria podjednostki wiślickiej występuje w opisywanym wierce­
niu ze swymi trzema ogniwami statY'graficzny·mi i w normalnym następ­
stwie warstw, przy monoklinalnym, stoSunkowo łagodnym pochyleniu. 
Zorientowałem kierunek upadu całej tej serii ku południowi jeszcze przed 
wykonaniem wiercenia Y (tab1. III) z następujących powodów 

. 10 W związku z ogólnokarpackim stylem tektonicznym należy upa­
dy łagodniejsze kierować raczej normalnie ku południowi, jeżeli nie ma':' 
my innych szczególnych argumentów przemawiających przeciw temu, 
jak to na przykład było powyżej przy opisie łupków cieszyńskich dol­
nych .serii goleszowskief pod zaobserwowanym przegubem, gdzie przyją-
łem. położenie odwrócone. · . 

. 20' Podjednostka wiślicka ukazuje się na powierzchni tylko u czoła 
. nasunięcia fliszowego, a więc ma ona ogólną tendencję do podnoszenia 
się ku północy .. . 

'Dzięki wierceniu Y (tabl. IV i V) uzyskałem dodatkowy waźny argu­
ment dla przyjętego przeze mnie zorientowania upadów serii Wiśl.ickiej 
-w wierceniu X. Było to możliwe po przebiCiu tam wyraZnie zdefiniowa­
nej normalnej serii ' wWickiej w położ,en.i.u wyższym hipsometrycznie 
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i w takich stosunkach strukturalnych, że najprosflszym rozwiązaniem 
okazało się !przyjęcie łagodnego podnoszenia się tej serii od wiercenia X 
ku p6łnocy (por. niżej str. 321). . 

2. Jednostka podśIqsko-węgIowiecka 

W najniższym z wylk:zonyCh dotychczas rdzeni, wziętym z głęboko­
ści 424,7 - 427 In, znaleziono nasunięcie podjednostki wiślickiej i jedno­
cześnie całej ·jednos1ki śląskiej na leżącą niżej jednostkę podśląsko-węglo­
wiecką M. Ksiątkiewicza (9,10) i innych. Rdzeń ten ma 2 m długości, stra- , 
ta więc wynosi tylko 130/0. W dolnym, drugim od g6ry metrze na O - 30 cm 
od g6ry znajdują się łupki czarne, wapniste, roztarte, należące do opisy­
wanej wyżej dolnej części podjednostki wiślickiej, jako łupki cieszyńskie 
dolne. Niżej, na 30 - 100 cm od g6ry, mamy łupki zielone, niewapniste, 
zlustrowane i roztarte w drobne.łuski. Jest to już "seria pstra" jednostki 
podśląskiej z dawna sygnalizowana z wierceń przebijających kredę cie­
szyńską (12). Nasunięcie cieszyńskie przebiega tu więc na głębokości 
426 - 426,3 m. 

Seria pstra podśląsko-węglowiecka została uchwycona jeszcze przez 
dalsze dwa rdzenie, do głębokości 475,7 m. Są to łupki zielone z wkładka­
mi czerwonymi, na przemian ilaste i margliste. Według do~hczasowej 
praktyki, kt6rej początkiem były nieopublikowarie obserwacje H. Swi­
dzińskiego z okolicy Węgl6wki, opartej r6wnież na pracy M. Książkiewi­
cza (9), a także potwierdzonej danymi mikropaleontologicznymi, uzyska­
nymi przez F. Hussównę z wielu wierceń, marglistą część "serii pstrej" 
podśląsko-węglowieckiej uważamy za g6rno..Jkredową, ilaStą zaś - za 
eoceńską· 

Z opisywanego tu odcinka mikrofauna nie była zebrana, ale z analo­
gicznych odcink6w wiercenia Y Huss6wna uzyskała mikrofaunę eoceń .. 
ską i g6rno-kredową (por. niżej str. 328-330). 

Łupki i margle pstre serii podśląsko-węglowieckiej, otrzymane na 
opisanym wyżej odcinku wiercenia X, są zlustrowane i roztarte. Miejsca­
mi są one nawet w specjalnyspos6b zbrekcjowane: wyślizgane, obłe ka­
wałki łupków długości do 1 cm tkwią uszeregowane warstwowo w ma­
sie powstałej z tegoż łupku rozgniecionego na miał. Wszystkie powierzch­
nie zlustrowania iZ'brekcjowania zapadają tu pod kątem ok. 20°, tak że po­
łożenie serii nałeży uważać za monoklinalne. Kierunek tego upadu orien­
tuję ku południowi z następujących powod6w: 

1 ° Jednostka podśląsko-węglowiecka swoją serią łupkową tworzy tu 
względnie cienki pokład "smaru tektonicznego" jednostki śląskiej i dla­
tego prawdopodobnie <iostosowuje się do położenia najniższej z cieszyń-
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skich podjednostek - wiślicldej, pochylonej tu ku południowi w formie 
,pokrywy monoklinalnej I (por. str. 312, 321). 

2° W podłożu jednostJki podśląsko-węglowieckiej (jak zobaczymy ni­
żej) pod cienką serią miocenu występuje erozyjny grzbiet paleozoicznego 
podłoża. Z mapy strukturalnej Becka i GOtzingera (1) oraz z nowoczęs­
nych materiałów wiertniczych wynika, że kulminacja grzbietu w opisywa­
nym przekroju przypada na p61:noc od wiercenia X. Prawdopodobnie 
więc jednostka podśląska, jako miękki "smar", dostosowuje się do spadku 
tej powierzchni i pochyla się wraz z nią ku południowi. 

3. 'TOTton 

Po przerwie, obejmującej odcinek głębakościowy 475,7 - 484,8 m, 
wiercenie weszło w utwory tortońskie. Rdzeniowano je w sposób ciągły. 
lT góry są to iłołupkl: brudnoszare, wapniste, piaszczyste, z drobnymi 
blaszkami miki na powierzchniach warstwowania. Są one przeważnie cien­
ko, co 0,3 - 1 mm, przekładane warstewkami piaskowca wapnistego mi­
kowego, "skorupowego" grubości 1 mm, o ziarnie kwarcowym. mn~ejszym 
niż 0,1 mm. Miejscami (co kilkadziesiąt cm do kilku m) trafiają się kilku­
do kilkunastocentymetrQwe wkładki piaskowca wapnistego, z sieczką ro­
ślinną, przekątnie warstwowanego, o ziarnie kwarcowym 0,1 - 0,5 mm. 
Nazywam go "chropawym" (por. str. 333). Trafiają się w nim nieoznaczal­
ne szczą,tki skorup mięczaków. Z łupków tego kompleksu I. Heller ozna­
czyła . mikrofaunę tortońską (GlobigeriTID., Candorbulina, Globdrotalia). 
Upad całej tej serii wynosi 10--.,;...15°. Orien.tuję·go VI kierunku południo­
wym w związku z przedstawionym. ju2: wyżej podnoszeniem · się ku półno­
cy erozyjnej powierzmni podłoża, prawdopodobnie otulonej przez torton 
wskutek osiadania warstw (por .. str. 333-334). Charakterystyczny jest 
w łupkach tortońskich brak jakiclbkolwiek objawów nacisku ,tektonicznego 
ze. strony nasunię~h mas nadkładu, z wyjątkiem popękania drobną 
.siatką szczelin najwyższych piętnastu centymetrów najwyższego rdzenia 
:z tej partii tortońskiej. 

Od głębokości 498,6 m w dół kolor iiołupków tortońskich jest bar­
dziej ciemnoszary niż w stropie. Możliwe, że fakt ten ma znaczenie straty­
graficzne, gdyż powtarza się on w wierceniu Y (por. str. 334). 

I Przedstawiony na tabl. II w rdzeniu, zawierającym nasunięcie śląskie (424,7-
427 m), zgodny upad warstwy jednostki wiślickiej i podśląskiej nie jest faktem za­
obserwowanym, lecz jest obrazem wynika:\ącym z przedstawionych powytej rozwa­
żań. W rzeczywistości mamy w rdzeniu tym do czynienia z luźnymi kawałkami ska­
ły, nie dającymi możności zmierzenia upadu. Podane wyżej pochylenie warstw widać 
tylko w rdzeniach wyższymi niższym. 
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Pod łupkami tortońskimi w rdzeniu 4-metrowym; wydobytym z głę­
bokości 498,6 - 505,5- m, począwszy od siedemdziesiątego centymetra trze­
~iego od góry metra pojawiają się zlepieńce i piaskowce podstaw,?we tor­
tonu. Według rdzeniowania elektrycznego strop zlepieńca znajduje się 
"fil głębokości 504 m. Seria ta była przebijana do głębo~ości fi32,lm. 

Zlepieńce, które tworzą w zasadzie dolną partię opisywanego kom­
pleksu, mają lepiszcze ilasto-wapniste, rzadziej ' kaolinowe (białe plamy 
po rozłożonych skaleniach). Rzadsze elementy drobniejsze, o średnicy 1 - 5 
mm, są lepiej obtoczone, większe zaś, do 4 cm średnicy, są bardziej ostro­
krawędziste. Otoczakami są kwarce, łupki ciemnoszare i czarne, niewapni­
ste (karbońskie?), łupki szare krzemionkowe (karbońskie?), piaskowce 
wapniste o ziarnie kwarcowym mniejszym niż 0,1 mm, rzadko kiedy jest 
to skała wapienna niebieSkawa, . ciemno smugowana (wapień węglowy?) 
i również rzadko kiedy spotykamy łupki krystaliczne. Piaskowce, prze­
ważające w górnej części opisywanego odcinka wiercenia, mają lepiszCze 

· ilasto-wapniste, ziarno kwarcowe o średnicy 0,5..; 3 mm i duże' blaszki 
miki na powierzchniach. ' 

. Mikrofauna w całej tej serii piaskowcowo-zlepieńcowej jest, według 
J. Heller, uboga i nieóznaczalna. Uyady wynoszą tu 5 -10°. Ponieważ 

seria ta leży zgodnie pod. łupkami tortońskimi,' przyjąłem tu również po-
· łudniowY kierunek upadu. . 

4. Flisz zewnętrzny. przerobiony w miocenie 

Z. następnego odcinka, 532,1-'5~3,8 In, otrzymano jednometroWy 
rdzeń nowej serii. Są to luźne krążki 'iłu ~ie1onawo-szarego z ' rdzawynii 

· smugami. W ile tkwili rozrzucone rzadko ziarna sZarego kwarcu o średnicy 
l - 5 min i jeszcze rzadziej . otoczaki kWarcu Jjrązowego o średnicy. 1 - 2 
cm: Najrzadsze są tu tejże samej wielłtości oto~ piaskowców zlewnych, 
wapnistych; o zi~nie mniejszym niż 0,1 nim. 'Znal~em też jeden otoczak 
piaskowca zlewnego niewapnistego o ziarnie kwa,rcowymO,l .- 0,2 :mm. 
Z iłu tego interesującego rdzenia: F. Hussówna ozriaczyłanastęp~jącą mi-
krofaunę: . 

Cassidulina subglobosa Brady 
Cibicides pseudoungerianus (Cush.) 
GlobOf".otalia .scitula Brady . 
Elphidium crispum <Linne). 
Nonion boueanum .Ficbtel & . Moll 
U'Vigerina tenuistriata Reuss . 

Globigerina builoides d'Orb. · 

formy . 
. iriioceńskie 

} . fo:rm~ . długoWiec~~ ' . 
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Plectina cf. apicularis (Cush.) 
Recurvoides walteri (Grzyb.) 

Globigerinella aspera (Ehrenb.) 
Globorotalia ci velascoensis (Cush.) 
Globotruncana arca (Cush.) 
Giimbelina globulosa' (Ehrenb.) 

} 
formy c~ęste 
weoceme 

} fonny kredowe 
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Jak: podaje F. Hussówna, fauna jest tu wymieszana. Łącząc fakt ten 
z typem litologicznym skały, o której mowa, nieznanym. skądinąd we fli;.. 
szu, wnioskujemy, że seria ta odpowiada prawdopodobnie fliszowi , wcześ­

nie nasuniętemu, czy też autochtonicznemu i następnie rozmytemu w mo­
rzu mioceńskim, starszym niż wiek podstawowego zlepieńca tortońskiego. 
Flisz ten ,byłby najniższym ze stiukturaIriych pięter karpackich, leżącym 
pod jednostką podśląską. Dlatego przez analogię do stosunków tektonicz­
nych arkusza Wadowice (9) nazywam go fliszem zewnętrznym pomimo 
różnic litologicmych, wywołanych zapewne przemyciem mioceńskim. 

Geologom czeskosłowackim mane są z ich terenów identycme utwory 
z mikrofaUną eoceńską; i kredową. 

5. Karbon 

Od głębokości 533,8 m nawiercono skały karbońskie. Są to piaskow~ 
ce drobno- i gruboziarniste, ~zadziej zlepieńce, łupki czarne oraz węgle 
z florą karbońską, z dwiema wkładkami kilkuoentymetrowych konkrecji 
dolomitycmych (674 i . 676). Opisuje je w swej pracy dokładnie T. Bo­
cheński (2) 8. Według tego badacza, od góry do głębokości 600 m mieli­
byśmy tu warstwy siodłowe, niżej zaś - brzeżne. Położenie ,warstw 
w karbonie 'waha się od poziomego do 10°, rzadko do 20°. Zgodnie z ogól­
nymi stosunkami tektonicznymi tej części Górnośląskiego Zagłębia W ę­
glowego orientuję tu upad ku p6'łnocy. W dolnej części ,tej serii przewier­
cono na głębokości 930.6-937,3 m ok. 3-metrową pokładową żyłę dra':' 
"bazu o typie, według J. Tokarskiego, cieszynitowym, ze zjawiskami meta:'" 
. morfozy kontaktowej (zrogowacenie łupków) nad stropem. 

Skały karbońskie są w wielu miejscach ' przecięte dużą ilością spę;.­
kań skośnych i pionowych, różnorodnie zorientowanych w stosunku do 
upadu. Mi~scami, rzadko, w łupkach pojawiają się zlustrowania. U sa-

a Ponieważ utwory ikarbońskie wierceń pogórza cieszyńsko-bielskiego, a w tej 
Hczbie rdzenie kaibońskie z wiercenia X. są obeCnie przedmiotem szczegółowego­
opracowywania przez T. Bocheńskiego, ograniczam się do powyższej charaktery.:. 
-stYki. Z tego ,również 'wżgIlędu nJe ' prZedstawRerit na tabl. II całości rdzeni karboń­
skich wiercenia X. 
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mej góry tej serii w jej pierwszym pięciometrowym rdzeniu, wziętym· 
.z głębokości 533,9-539,4 In, w pierwszym metrze od gary piaskowiec jest 
popękany nieregularnie w drobne fragmenty. W trzecim metrze tego· 
rdzenia mamy w piaskowcu liezne spękania pionowe, w czwartym zaś 
występuje jedyny w całej serii przegub, skręcający warstwę piaskowca, 
od upadu 60° w górze do upadu 70° w dolef skierowanego w przeciwną 
stronę. W tymże rdzeniu łupki są w całej swej masie zlustrowane, roz­
tarte i zbrekcjowane, co wygląda na ślady tektonicznego ruchu nadkładu. 
Ponadto od górnej granicy serii kanbońskie'j do głębokości ·ok. 560 m seria 
ta jest sczerwieniała zarówno w piaskowcach i zlepieńcach, jak i w łup­
kach. Kolor czerwony w tej strefie, intensywny w górze, ku dołowi prze­
chodzi w różowy i na głębokości 560 m znika. Mamy tu więc strefę poher­
cyńskiego, przedmio.ceńskiego utleniania grubości przynajmniej 26,2 m.' 

B. WIERCENIE Y 
(ta/bL IV i V) 

Wiercenie Y zostało założone w przekroju I (tabl Ij, w odległości 
1675 m ku N od wiercenia X (azymut 357°) na południowym skrzydle po­
wierzchniowej antykliny .,DCI (tab!. I). W wierceniu tym rdzeniowanie 
było tak rozmieszczone, że udało się wyłowić wszystkie zasadnicze wgłęb­
ne dane geologiczne. Poza ,tym przy przewiercaniu serii cieszyńskiej po­
mocny był tu również materiał plucikowy dz~ęki: 

1) stosowaniu sita wibracyjnego. sumiennemu zbieraniu i przecho­
wywaniu urobku; 

2) różnorodności litologicznej skał serii cieszyńskiej, a więc łupków 
cieszyńskich dolnych, wapieni cieszyńskich, łupków cieszyńskich górnych 
i cieszynitów. Stąd pierwsze już sygnały nawiercenia nowych komplek­
sów były bardzo wyraźne; 

3) dzięki wzbogaceniu w płuczce cech odróżniających łupki cieszyń­
skie górne od dolnych. Niekiedy nagromadzenie piaskowców strzałkowych 
w materiale płuczkowym, pochodzącym z łupków cieszyńskich górnych, 
jest procentowo większe niż w rdzeniach, zawsze zaś tak bywa w stosun-• 
ku do ich występowania na wychodniach, gdzie rzuca się przede wszyst-
kim w oczy masa łupkowa i gdzie obie serie nie wszędzie dają się· od­
dzielić kartograficznie (16); wreszcie 

4) dzięki zaletom płuczki, która poszczególne typy skał wymienionej 
serii, przewiercane na oddzielnych odcinkach, wynosiła osobno, w ma­
łym tylko stopniu mieszając je przez "opóźnienie płuczkowe". 

, ł . Według opisu Wł. Szajnocby (13) w wierceniu ,,N" (tabl. l, przekrój VI) gru­
boŚĆ takiej sczerwieniałej strefy wynoIIl 49,5 m. 
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Dlatego to w górnym odcinku wiercenia Y w kiłku miejscach. dane 
,płuczkowe pozwalają na ścisłe przeprowadzenie poszczególnych granic, 
tam, gdzie nie uwidoczniają się one w rdzeniach; 

1. Seria cieszyńska 

a) Podjednostka goZeszowska 

Na odcinku 5 -75,8 m (pod żwirami czwartorzędowymi) przebito łup­
ki cieszyńskie dolne. Są to łupki ciemnoszare, wapniste, bez wkładek pia- ' 
skowcowych; w głębokości 57,75 - 57,8 m istnieje w nich pięciocenty­
metrowa wkładka wapienia. Łupki te są silnie zlustrowane, zwłaszcza 
u góry, w rdzeniu wziętym z głębokości 24,3 - 28,4 m. Upady w nich wy­
noszą 10 - 30°, lokalnie zaś wzrastają do 45° i 600. W górnej części rdze­
nia, wydobytego z głębokości 56,7 - 61,3 m, przebiega spękanie, zapada­
jące pod kątem 60° w kierunku zgodnym z kierunkiem upadu warstw, 
w dolnej zaś części tegoż rdzenia mamy liczne powierzchnie spękań, za­
padające pod kątem 200 w kierunku przeciwnym upadowi warstw. Dla 
całego :tego odcinka orientuję kierunek zapadania warstw ku południo­
wi, ponieważ jest to kierunek najbardziej prawdopodobny dla południo­
wego skrzydła antykliny "D" i ponieważ rdzenie nie dostarczały żadnych 
argumentów przemawiających przeciwko temu. 

b) Podjednostka wiślicka 

.Pierwsza "kaskad.4". - Powierzchnię nasunięcia jednostki goleszow­
skiej na wiślicką przeprowadzam w głębokości 75,8 m, niżej bowiem na· 
trafiłem na rdzenie z łupkami cieszyńskimi górnymi, zawierającym 

wkładki piaskowców "strzałkowych". Piaskowce te pojawiają się naglI 
w tejże głębokości w materiale płuczkowym. Swoiste zbrekcjowanie, to­
warzyszące tej powierzchni nasunięcia w wierceniu X, tu nie wystąpiło," 
być może dlatego, że od spągu poprzedniego rdzenia do głębokości 75,8 m 
pozostało 14,5 m odcinka nierdzeniowanego. 

Na głębokości od 75,8 do 268,5 m wierceI).ie Y przebijało, jak s(dzę, 
normalną monoklinalną serię warstw jednostki wiślickiej, zawierającą 
wszystkie jej ogniwa stratygraficzne. Do głębokości 155 m mamy tu łup­
ki cieszyńskie górne, tj. ciemnoszare łupki wapniste z charakterystycz­
nymi wkładkami piaSkowca strzałkowego. Występują one w cienkich 
wkładkach grubości 1 do 5 cm, wyjątkowo 20 i 50 cm. Piaskowiec ten 
na 11 m rdzenia uzyskanego na opisywanym odcinku wiercenia (81,1-
145,6 m) obejmuje w sumie 155 cm, a więc przedstawia 11,20/0 wydoby­
tej ' skały. ·W materiale urobkowym, ' zapewne wskutek rozmycia łupków 
przez płuczkę, na odcinku 75~8 - 155 m ilość piaskowców zwiększa się i do-
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chodzi do 30'/0 całości. Wskutek tego WZbogacenia część ta odgranicza się 
dobrze od swego stropu i spągu. Na całym opisywanym tu odcinku upad 
w rdzeniach wynosi na ogół 10 - 30°, wyjątkowo u samego dołu docho­
dząc do 50°. Nie uzyskałem tu żadnych danych, które by kazały wniosko­
wae o zmianie kierunku upadu. W rdzeniu, wyciągniętym z głębokości 
122,4 - 126,4 m, na dolnej powierzchni jednej z licznych tam wkładek pia­
skowcowych występują hieroglify, świadczące o jej normalnym poło~ 
żeniu. We wszystkich rdzeniach tej części wiercenia seria łupkowa jest 
przetkana cienkimi (od ułamka mm do kilku mm) żyłkami kalcytu. Są 
one bądź pokładowe, zgodne co do kierunku i co do kąta z upadem 
warstw, bądź przeciwne upadowi i pochylone pod kątem 20°, bądź wresz­
cie zapadają mniej więcej zgodnie z upadem warstw co do kierunku, ale 
pod kątem o ok. 10 -15° większym niż ów upad. Poza tym łupki te są 
doŚĆ mocno zlustrowane. W . naj głębszym rdzeniu tego odcinka, wydoby­
tym z głębokości 141,8 - 145,6 m., mamy bardzo mało piaskowców. Zlu­
strowanie serii łupkowej jest tu szczególnie silne i przechodzi miejscami 
w roztarcie oraz zbrekcjowanie. Temu zlustrowaniu towarzyszą monokli­
nalne zmiany upadu warstw o 20°. Ponadto w trzecim od góry metrze 
tego czterometrowego rdzenia, na jego odcinku od 3 do 40 cm od góry p 

w roztartej, ułożonej warstwowo masie łupkowej . tkwią nieregularnie, 
ale mniej więcej wzdłuż powierzchni warstwowania, grudki kalcytu wieI.,. 
kości od kilku mm do 1 cm. Jest to, moim zdaniem, kalcyt zdiastrofiŻo­
wany, tzn. że zbrekcjowaniem zostały tu objęte żyły kalcytowe, które już 
wcześniej przeniknęły były w skałę G. Ponieważ seria cała wygląda na 
monoklinalną, a począwszy od 9,4 m pod opisywanym rdzeniem mamy 
stratygraficzny spąg łupków cieszyńskich górnych, należy· sądzić, że 'ria­
s~ąpiło tu uzasadnione teoretycznie, w praktyce zaś spotykane niejedno­
krotnie przez moich koleg6w i przeze mnie w karp·ackim materiale 
wiertniczym zluźnienie na granicy dwu różnych litologicznie jednostek 
stratygraficznych. 

W dwu rdzeniach, które uzyskano z odcinka 164 - 195,8 m, widzimy 
łupki szare i czarne wapniste z wkładkami wapieni grubości od 3 do 50 
cm,' gładkich, cielistych, które na 5 m wydobytej skały dają ogółem 
miąższość 126 cm, a więc ponad 25'/0. Równocześnie w materiale płucz­
kowym. wapienie pojawiają się na zwartym odcinku głębokościowym 
155---185 m. Łącząc jedne dane z drugimi strop wapieni cieszyńSkich 
prowadzę tu na głębokości 155 m, tzn. w miejscu ich pierwotnego poja­
wie~a się, mimo to, że niżej, w pierwszym z wymienionych dwu rdzenip 
mamy jeszcze u ·góry w łupkach 3 cm piaskowca strzałkowego. Spąg serii 

• Na znaczenie zdyslokowania żył kalcytowych we fliszu, jako na wskaźnik 
kolejności ru~ó'W fałdowych, zwraca ostatnio uwagę P. Karnkowski (6). 
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wapiennej lokuję natomiast w głębokości 193,5 m, a' więc w najwyższym 
możliwym do przy;jęcia miejscu drUgiego z rdzeniowanych odcinków tej 
partii~ zakładając, że rdzeń wyszedł t'u .· tylko z jego górnej częścL Zresztą 
prży takim. nawet rozwiązaniu pozostaje tu nadal niewyjaśnionym wcze­
śniejsze o 8,5 m zniknięcie wapienia w płuczce: 

W pierwszej od góry wkładce wapieIUlej tego odcinka widać niere­
gularne przetkanie cienkimi (o grubości w ułamkach mm) żyłkami ka1cy­
towymi. W trzecim od góry wtrąceniu wapień składa się z ostrokrawędzi­
stych ułamków Śt'edndcy 5-8 cm, tkwiącyd.t ' nieregularnie ,w roztartej 
masie łupkowej. Druga od dołu wkładka wapieIUla jest poprzecinana pio­
nowymi niezorientowanymi w stosunku' do upadu spękaniami, wyłożony­
nu kalcytem, w warstwach o grubości do 3 mm. Inne wkła4ki są lite. 
W łupkach przedzielających je tu i ówdzie występuje lekkie zlustrowa­
nie. Cała ta seria zapada dość regularnie pod: kątem 5-15°, podnoszącym 
się wyjątkowo u góry niższego z omówionych dWu rdzeni do 40°.' ' 

, Opisane powyżej utwory, zlokalizowane na odcinku 155-193,5 m, uwa­
żam za wapień cieszyński podjednostki wiślickiej. Występuje on tu jako 
typ litologiczny bardziej wyraźnie, niZ w wierceniu X (por. str. 311), nie­
mniej wykazuje te same co i tam cechy teksturalne serii, a' mianowicie 
występowanie w formie wkładek w serii łupkowej oraz częściowe rozbi­
cie na drdbne ułamki i popękanie pionowymi szczelinami. Zarówno tu jak: 
tam miąższość jego musi być tektonicznie zredukowana w stosunku do 
.normalnej, wynos~ej 100-150 m w klasycznych pł"ofilach. Występuje tu 
prawdopodobnie tylko górna część tego kompleksu, gdzie częste są wa­
pienie gładkie; nie mamy natomiast zupełnie wapieni "ziarnistych" de­
trytycznyah i zoogenicznych, w zasadzie charakterystycznych dla nor­
malnego następstwa warstw serii cieszyńskiej (3, 7, 8, 14,16). 

Poniżej głębokości 193,5 rn, w ktÓl'ej umieszczam spąg wapienia cie­
szyńskiego, materiał płuczkowy do głębokości 270 m zawiera łupki ciem­
noszare, wapniste, bez domieszki piaskowcowej. Z tej przestrzeni mamy 
dwa rdzenie. W pierwszym od góry rdzeniu pięciometrowym, wziętym 
z gł~bokości 210,8-216,5 ID. występują łupki ciemnoszare., wapniste, zapa­
dające regularnie pod kątem 5-30°. Seria ta jest w całości lekko, zlustro­
wana, w czwartym zaś od góry metrze tego rdzenia, na jego odcinku od 
O do 70 cm od góry, zlustrowanie jest bar.dzo silne i występuje nawet 
zlbrekcjowanie. Ponadto w drugim metrze tego rdzenia, w jego dolnej 
połowie, bardziej zlustrowanej w :stosunku do stropu i spągu, łupki prze­
tkane są co 3:"5 cm warstwowymi żyłkami kalcytu, grubości 1-2 mm. Opi­
sana seria ma cechy łupków cieszyńskich dolnych jednostki wiślickiej, 
leżących zgodnie w spągu jej wapienia cieszyńskiego; są one zgniecione, 
zlustrowane i skalcytyzowaD.e. 
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Drugi, niższy rdzeń wzięto na rozpatrywanym odcinku z głębokości 
246,5-251,1 m. Uzyskano tu 2,4 Dl długości rdzenia, w tym od góry na 
0-70 cm jest to cieszynit, przecięty powierzchniami zapadającymi pod 
kątem 50-60° przy wzroście pochylenia w powierzchniaclh przebiegają­
cych niżej. Potem na przestrzeni 70-80 cm mamy tu łupki zielone, nie­
wapniSte, które - jak to słusznie, moim zd.aniem, zauważył technik geol. 
Z. Mnich - mogą być zmienionymi kontaktowo łupkamil cieszyńskim!. 
dolnymi Zapada1ą one pod kątem 40°. Dalej aż do spodu rdzenia widzimy 
znów . cieszynity w płytach, ujętych powierzchniami zapadającymi pod 
kątem 40°. Na 80-130 cm od góry :rfdzenia cieszynit jest ponadto pnetkany 
dużą ilością cienkich (o §nednicy w ułamkach mm) żyłek kalcytowych, 
przebiegającyc!h. nieregularnie. Cieszynitu tego nie stwierdzono w mate­
riale płuczkowym, sądzę więc; te jest go mało i przyjmuję, że jego rze­
czywista przewiercona mią'ŻSZOŚć odpowiada długości rtdrlenia, o którym 
mowa, i że. w materiale płuczkowym zgubił się on wśród łupków cieszyń-: 
skich dolnych. 

Odcinek, gdzie, jak sądzę, wiercenie Y przebiło normalne na$tęp­
stwo podjednostki wiślickiej, kończy się w głębokości 268,5 m. Jak wyniKa 
z materiału rdzeniowego, który będzie niżej opisany, zjawiają się tu znów 
łupki cieszyńskie g.6rne z dużą ilością piaskowt:ów strzałkowych. W ma­
teriale płuczkowym granica ta pmechodZl. w głębokości 270 m. Mamy tu' 
więc uwidocznione min'imum występującego przy wierceniu obrotowym 
"opóinieniapłuczkowego" w wyniesieniu urobku po nawierceniu danej 
warstwy. W danym przypadku wynosi 000 1,5 m. 

Przebita w wierceniu Y na głębokości 75,8-268,5 m seria zawiera 
wszystkie ogniwa stratygraficzne podjednostki wiślickiej, a ~c od góry: 
łupki cieszyńskie górne, wapienie cieszyńskie i łupki cieszyńskie dolne 
w normalnym następstwie, jakkolwiek powyciskane i zluźnione w2lględem 
siebie. U samego dołu włączają się w tę serię cieszynity. Upady są tu na 
ogół łagodne, wynosząc średnio ok. 15-20° z tym, że u samego dołu wzra­
stają do 40° i więcej. Przy tym, biorąc pod uwagę powszechnie stwierdzo.­
ne pokładowe występowanie cieszynitów "ol) i ich pocięcie na płyty, za­
padające w rdzeniu zgodnie oZ łupkami., uważam, że powierzchnie tnące 
je w r.d7Jeniu oznacz~ją ich upad. Zanalizowany materiał wskazuje zate~ 
że na całym odcinku głębokościowym od. 75,8 do 268,5 m kieI1lllek zapa­
.dania warstw jest jeden i ten sam. 

Przy orientowaniu kierunku upadu całej opisanej wyżej serii opie­
ram się na następujących rozważaniach: 

1) Wiercenie Y przebiło wyrainie widoczną powierzchnię nasUnięcia 
podjednostki goleszowskiej oraz PNeszło całą wyrainie udokumentowa­
ną, normalną serię stratygraficzną po~ednostki wiślickiej w położeniu 
wyższym, niZ odpowiednie miejsca Wiercema X. Napotkano je właśnie 
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tam, gdzie można je było przewidywać na podstawie analizy samego tyl­
ko wiercenia X, wkomponowanego w stosunki powierzchniowe, rozpozna­
ne poprzednio przez M. Książkiewicza (tabl. II!), co zachęca do śmielszego 
wyciągania wni'Osków ze zdobytych w dalszym ciągu faktów. 

2) Pierwszym następstwem wniosku 1 jest podziemna ciągłość 

normalnej serii wiśliC'kiej obu ~erceń (tabl. V). Orientując, jak przedysku­
towano ·wyżej (str. 312) i jak wynika z wnwsku 1, upad jej w wierce­
niu X ku południowi, staram się jej przewodnią warstwę, wapień cieszyń­
ski, w sposób IiajprostSzy połączyć z tą samą warstwą w wierceniu Y. 
Najlepiej można to zro.bić przyjmując w wierceniu Y upad całej tej serii 
ku północy. WówcZBBbowiem oba profile wierceń na przekroju połączą 
się łagodnym łukiem wypu,1dym ku górze, bez koniecZności przewidywa­
nia doda:tkowych hipotetycznych zafaMowań jednostki wiślickiej na od­
cinku pośrednim. 8. 

3) Dalsze fakty, napotkane w wierceniu Y, analizowane niżej, po­
zwalają na przyjęcie zrolowania podjednostki wiślickiej przy jej spadaniu 
ku północy nad stromo w tę stronę pochylonym stokiem pogrzebanego 
grzbietu powierzchni pohercyńskiej. Jdli w opisywanym odcinku przyj­
miemy pochylenie warstw ku północy, cały obraz spływariia podjednostki 
w.iślickiej w .zwijających się kaskadach staje się bardziej wyrazisty. 

Zakładam więc, że na odcinku 75,8-268,5 m warstwy podjednostki 
wiślickiej zapadają w tak zwanej przeze . mnie pierwszej "kaskad.zie" 
ku północy. 

W dalszym odcinku wiercenia Y, ciągnącym się od głębokości 268,5 
do 554,5 m, poszczególne, charak~erystyczne litologicznie poziomy serii 
cieszyńskiej występują powtarzając się na różnych odcinkach, w różnym 
następstwie, z różnymi upadami iz różnym położeniem hieroglifów. Od­
cinek ten dzielę na dwie części: drugą i trzecią "kaskadę". 

Druga "kaskada". - Na odcinku ·zawartym pomiędzy głębokościa­
mi 268,5 i 395 m wyciągnięto 8 rdzeni. W pierwszym od góry rdzeniu, 
wziętym z głębokości 268.,5-271,8 m., występują typowe łupki cieszyńskie 
górne, gęsto przewarstwione wkładkami piaslrowców strzallrowych gru­

.bości 5 mm-30 cm., których ogólna miążsżość na 4 m rdzenia wynosi 
82 cm, a ·więc 20,5%. W trzecim od góry metrze występuje tu ponadto na 
jego 90-100-nym centymetrze wkładka wapienia. Upady wynoszą tu 

• Drugą alternatywą, bardziej jednak skomplikowaną, byłoby. przyjęcie wspól­
nego, zgodnego ze strukturą powierzchniową· przefaldowanla obu podjednostek serii 
cieszyńskiej, łącznie z zawartą pOmiędzy nimi powierzchnią nasunięcia podjednostki 
goleszowskiej. T8Ik: daleko idący związek strukturalny oddzielIp"ch podjednostek wy­
daje mi się jednak wątpUwy w świetle całości materiału, otrzymanego z obu wier­
ceń oraz na podstawie doświa<kzeń z badania wierceniami geologicznymi i poszuki­
wawczymi innych struktur wgłębnych w Karpatach. 

Acta Geololrica Polonica. vol. IV-21 
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10-30°, hiero.glify znajdują się na górnej po.wierzclhni 15-centymetro.wej 
warstwy piasko.wco.wej u dołu pierwszego od góry metra. Jest to więc, 
mo.im zdaniem, o.dwrócone skrzydło leżącego. fałdu, którego skrzydłD·· 

normalne i partię jądrową strDmiej zapadającą widzieliśmy wyżej W opi­
samij nDrmalnej serii podjednostki wiślickiej w pierwszej "kaskadzie". 
Jeśli część zawierającą cieszynity uznamy tam za jądrDwą, stwierdZić bę­
dziemy musieli nieciągło.śĆ pomiędzy nimi i ostatnio. opisanymi łupkami 
cieszyńskimi górnymi odwróco.nego skrzydła. Przyjąć więc należy istnienie 
dyslokacji w głębokDści 268,5 m, upad zaś Dpisanych łupków zDrientDwać 
ku pDłudniowi, ątrzymując w ten ~o.sób, jako. rozwiązanie najprosts.ze, 
przewalanie się normalnego skrzydła leżącego wgłębnego. fabiu nati 
jego. skrzydłem odwróconym. 

Odpowiednik Dpisanego. powyżej rdzenia w mate:rrale płucZkDwym 
znajduje się na 04Cinku 270-290 m, gdzie mamy łupki ciemnoszare wap­
niste i 5°10 piaskowców strzałkowych. 

Po.n;iej tego. rdzenia z odwrócDnymi hieroglifami, p~branegD u sa­
mej góry opisywanej partii wiercenia mamy (w rdzeniach i w urDbku) 
kDlejnD wapienie cieszyńskie rz; łagodnymi upadami i cieszynity z upada ... 
mi bardziej strDmymi. Układ ten znów przypo.mina następstwo. warstw, 
przewiercane wyżej w dolnej części pierwszej "kaskady", gdzie pDd ła­
godnie zapadającymi wapieniami cieszyńskimi p.rzYCho.dzą w łupkach 
cieszyńskich dolnych cieszynity, układając się coraz bardziej stromo. 
w kierunku jądra leżącego. fałdu. Mamy tu prawdo.podDbnie powtórzenie 
tamtej nDrmalnej serii w no.wym, leżącym zawinięciu fałdDwym - w dru­
giej "kaskadzie". Dlatego. też przypuszczam, że na Ddcinku nferdzeniowa­
nym łupków cieszyńskilCih górnych, tzn. Dd głębo.kości 271,8 do. 290 m 
istnieje leżący skręt synld.inalny, pod którym by te łupki znajdDwały się 
już w nDrmalnej serii nad wapieniem cieszyńskim. . 

Ta seria wapienna, której urobek DtrzymanD w próbkach pWczko­
wych na Ddci,llku 290-305 m, została wydO'byta pięciomełrowym rdze­
niem, uzyskanym z głęlbDko.ŚCi od 292,2 do. 299,9 m. W pierwszym od góry 
metrze, na ·odcink:u od O do 88 centymetrów, mamy łupki czarne, które 
w partii zawartej od O do 70 centymetrów nie burzą się 7J Hel. Jest in 
prawdopodobnie Dbjaw metamorfo.zy kontaktowej, na CD zwrócił mi uwa­
gę, jak już wspDmniałem wyżej, przy o.pisie tego. właśnie rdzenia, technik 
geol. Z. Mnich; wnio.sek ten w następstwie mDgłem ro.zciągnąć i na inne 
miejsca tego. wiercenia. W ·najwyższych 10 cm tego. pierwszego metra 
w łupkadh tkwią rozrzuco.ne drobne konkrecje pirytDwe D średnicy 3 mm. 
Dopiero. na samym jego spodzie, od 88-go. centymetra począwszy w dół, 
zjawia się wapień gładki, marglisty, na przemian ·biały i szary, który zaj-

. muje następnie niepodzielnie całą dDlną serię wydo.bytej partii !l'.'dzenia . 
. Objawy zmiany kontaIątowej również są tu widoczne, jako. skrzemienienie 
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(brak ' reakcji :t Hel)' wapieniil- na ,40-10U-nym cent~etrze drugiego' od 
góry riieti"ą. 'Pdza' tym "nwnytli także silne spirytyzo:wanie wapienia ,na 
33~36':centyinetradh. ,trzeCiego 00 góry , '~tra.' Ta mineralizacja wapien.łi. 
jak r6Wni~:,i.. wymieniona., Wyże.j ;·miner8:liż.aeja.rozproszona w'. łupkach 

'Ciesżyńskich, jest może także dowodem:.bliskości magmy cieszynitowej. 
Całość zapada' regUlarnie.pod kątein:'10-20~: ' W dwunajni,is:zych' metrach 
widoczne są w wapieniu szczeliny zapadająCe. pod. k~tein. .'l0-800 W kie­
rimku·przeciwnym ·upad.owi wa:rstw. W czwartym od góry metrze szczeli­
na' taka Wyłożona jest~li.rilet~ową warstwą kalcytu.' 
y,. Pod oPhlaną partią·wapi.enną'znajdUje SIę seria cieszyrut6w z łqpka­

rili ciesźyńskimi doID.ymi:"W 'myśl tego, .co powiedżiałem wYżej, uważam 
ją 'za tE~kto:nicine poWtórzenie serii cieszynitOwej, która już raz była wy­
żej przebita w tym wierceniu vi pierwszej' "kaskadzie". \VystAwowała tam 
ona w takim samym j/ilk i tu położeniu stratYg.rafi~znym, pod wapienia­
mi. Tam jednak'~zie~ały ją od wapieni łupki cies~e"dolne, gdy tu 
kontaktuje ona z nimi' żarówno w kolej Ilości rdzeni, ,jak i w materiąle 
urobkowym . . Możliwe jest, że istnieją. ' t.u odpowiedniewy~~ęcia. Tej 
właśnie żyle pokładowej cieszynitów, występującej w h,J.pkach cjeszyń­
skich dolnych niedaleko (do 50 m serii normalnej) pod wapieniami., przy­
pisuję 'zjawiska metamorfozy kontaktowej ' serii cieszyńskiej, 'napotkane 
w tym' :wierceriiu, oraz sygnalizow.aną wyZej mineralizację pirytową .. 

Cieszynity' te występują w dwu partiach rdzeni, przedzielonych 
trzecią,gdzi.e mamy łupki cieszyńskie typu ,;dolnego". Stosunkom tym 
odpowiada również materiał urobJtawy. Mianowiciepłuc1lkowa partia 
urobku cieszyhltowego zgłębokośc'i 305-330. pl' pokrywa się, z nieznacmą 
tylko rozbieżriością u dOłu, z .górną partią rdzeni cieszynitowych, wydo­
bytych na odcinku 313,4-332,3 Dl. Srodkowa partia materiału płuczkowe­
go obejmuje łupki cieszyńs(kie typ.u .• ,dolnego" (bez piaskowców) na głę­
bokości !l30-365 m; nie przeczy temu jedyny rdzeńłupk6w cieszyńskich 
dolnyoo, roZdzielający :rdżenie. cieszynitowe, wyciągnięty z głębOkości 
346,1-348,4 m. Niższa partia .cies'Zynitowa została wyniesiona płuczką 
z głębdkości365-395 ~ .a ' odpowi,edJ;rle cie$zynity w tdzeni~ch wysdy 
z odcinka, zawartego w głębokościach 368,4-394,9 m . 

. ; W trzech i'dżeniach~ Składających się na ,górną par.tię .cie'3Zynitową, 
-tVystęPują:·powierzchnfe ża:padające pOd. kątem ·od65° .:do 800, przy kącie 
bardZ.iej stromYm dla powierzchhi prZechodzących niżej. Powierzchnie te 
są częściowo 'skakytymwane.· .. Uw8żam je; podobnie jak to uczYniłem 
wyieJ', za··:po\vietićlirt'~· wat$twowe(par. 'str~il20)" W sradlrowym'rQie­
tiiu, -ktÓty- Wyirl6Srtłupld;~Widać VI -tyck'fupka$ :si1ne zlustrowanie, aZ dp 
rożtarci8," z&; idfaś't1'óf~owaniein kalc.ytu, ótaz w,pJyWy' zmiany" kQntakto .. 
wej w postaci odwapnienia. Upady wahają s~ę tu od 500 do 90°. Seria ta jest 
silnie zaąugęiowaną- ~ldąnicznie_ l i ~oglaQy ;\ly~ .. jąd.ręnt , lriącego fałdu. 
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Niższa par.tia cieszynitowa ząwiera dwa rdzenie. Widać W nich .. upady" 
pod kątem 50-80°. na og6ł coraz bardziej stt:ome w niż$zych . pomiarach. 
Symetryczne romueSZ'CZenie obu partii ćieszynitowych nad i pod łupka­
mi cieszyńskimi, ustawionymi stromo i silnie zaangaZ!owanymi tekitoni,cz­
nie, nasuwa mi myśl, że możemy tu mieć do czynienia z leżącym jądrem 
f~dowym łupków cieszyńskkh dolnych, otulonym. w obu skrzydłach cie­
szynitami jednej i ·tej samej żyły pokładowej. Koncepcję tę przedstawi­
łem w tabl. IV i V, gdzie odpowiada ona dobrze całemu zespołowi innycll 
obserwowanych faktów. Przyjęcie innej alternatywy, a iniaIWwicie dwu żył 
cieszyni'towyCh zapadających stromo monQklinaJnie, nię ~eni zresztą 

. zasadniczej treŚ'ci tektoni~znej PJ.V.ekroju. Nawiązując dą tego. przypu­
szczalnego jądra faMowego leżącego zorientowałęm łagodny upad wyżej 
leżących wapieni ku półą.ocy, utrzymując w ten sposób najp7'08t8zq formę 
łagodnego zamykania się falldu. . . 

W głębokości 395 m leży granica mię$y g6rną · i dolną częścią od­
cinka wiercenia Y, na którym przebijano serię ci~ .poW'tairzającą 
się w skomplikowanych formach, ~. granica ~ drugą i trzecią ,,ka­
skaąą". Samo to rozgraniczenie uważam za dyslokację tego samego typu; 
jaką przyjąłem wyżej w głębokości 268,5 m na g6rnej granicy tego od­
cinka. I ·tu i tam pod warstwami startl~ymi ......, cieszynitami związanymi 
z dolnymi łupkami cieszyńskimi i ustawionymi Btro-mo w jądrowej części 
fałdu ~. przychodzą z wypadnięciem ogniw pośrednich wyższe warstwy 
serii cieszyńskiej - łupki cieszyńskie g6rne,w .obu przypadkach z łagod­
nymi tq>adami i z hieroglifami od g6ry. Przypuszczam więc, że w gł~ 
kości 395 m, tak samo jak wyżej w głębokości 268,5 ID, następuje przesu­
nięcie jądra leżącego przegubu faMowego ku północy nad odwróconym 
skrzydłem. 

Tr~ "kaskadJa". - . W .tej dolnej części . opisywanego wiercenia 
u g6ry, w rdzeniowej partii na głębokości 214,,1-509,7 m mamy łupki cie­
szyńskie typu "górnego" - ciemnoszare, wapruste. z kilkncentym.e.trowy­
mi wkładkami' piaskowców strzałkowydl, kt6rych .. ogólna miążs~ść na 
całość 9 m rdzenia wynosi 102 cm, a więc 11,6% • Odpowiednie próbki 
płu.c22kowe, zawierające ciemJlOBzare łupki wapniste z 5% piaSkowców 
strzałkowych, uzyskuje się od ~azu pod cieszynitami, w głębokości 395 m 
aż' do 430 m. Dalej do 450 m procent tych piaskowców urobku spada 
do 1% 7. Upady w rdzenia m na całyJn rozpatrywanym odcinku są regą­
lame i wynoszą 10-30°. Położenie hieroglifów zmienia się kilkakrotnie 
tak, że zmuszony jestem przyjąć istnienie przegubów. pomiędzy niektó­
rymi rdZeniami, a nawet pomiędzy pos2JCZeg61nymi uła~ami jednego 
rdzenia, mimo że tych opnegięć tu nie zadbserwowale~. W drugim mia-

7 Poniżej głębokości 450 m materiału płuczkowego nie przeglądałem. 
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nowicie od góry jed'nometrowym rdZeniu z tego odcinka, ~ętym z głę-; 
bokości 433,5-436,8 m, który. Składa się z luźnych krążków, na jego 20~tym. 
<:entymetrze hieroglify znajdują się na górze wkładki piaskowco­
wej, na jego zaś 80-tym 'centymet1'2e .są one na dole. Zakładam więc. że 
w obrębie . tego. rdzenia istnieć mu.si ciasny przegub synklinalny 8, łączą­
cy górną część - odwróconą, si~ającą w górę do płaszczymy nasunięcia 
w głębokości 395 m i dolną część - normalną, która, jak zobaczymy ni­
żej, w dole zamyka się mów prZegubem alrltyklina1nym. Przeguby te są 
leżące. Ze względu na styl tektoniczny całości tego odcinka profilu wier­
cenia Y, gdZie powtarzają się zawinięcia fałdowe, spadające ku północy 
w formie kaskad; przyjąłem północne pochylenie warstw w tym rdzeniu 
łączrtie z takimże pochyleniem przegwbu synklinalnego; Niżej w dwu rdze­
niach. wydobytych z odcinka 448-478,5 m, zaobserwowałem w trzech miej­
scach hieroglify. ułożone na górnej powierzchni warstewek piaskowco­
wych. Widocznie leżący przegub antyklinalny - górny przegub trzeciej 
"kaskady" - zamknął się na odcinku nierdzeniowanym pomiędzy głębo­
kościami 413-448 ~ w łupkach cieszyńskich górnych. Prawdopodobnie 
na$ąpiro ·to w ic!h najniż6zej stratygrafi'<.-l:me części kontaktująeej z wa­
pieniem cieszyńskim, gdyż w drugim od góry metrze rdzema, uzyskane­
go z głębokości 448-450,8 m, pomiędzy jego pięćdziesiQjtym a siedemdue­
siątym centymetrem, wśród wkładek piaskowcowych ' z hieroglifami na 
górze znajduje się ·w łupkaCh cieszyńSkich .górnych wkładka wapienna. 
Łagodny upad obserwowany w tyoh dwu rdzeniach orientuję w kierun­
~ południowym odpowiednio do ich położenia w odwróconym skrzydle 
leżącego fałdu. 

W następnym rdzeniu opisywanego tu odcinka, wziętym z głębokości 
500,2-506,2 m, znów mamy w łupkach cieszyńskich górnych przy łagod­
nym upadzie ' hieroglify na dolnej powierzchni wkładki piaskowcowej. 
ZnóW więc pOmiędzy rdzeniami w głębokości 478,5-5"00,2 m musiał być 
przebity nie0b5erwowany prtz;egUb synklinalny. Kierunek upadu orientu­
ję w tym rdzeniu ku północy, zgodnie·z całokształtem stylu tektonicznego 
t-ej części przekroju. W oBtatnim rdzeniu tej partii, wydobytym z głębo­
.kości 505,7-509,7 ;m, mamy łupki czarne, dUśłlrawane i ro~arte, z kalcy;. 
tem zrdiastrofiZ'Ow.anym .. Mogą to być łupki cieszyńskie górne, lokalnie nie 
zawierające wkładek piaskow.cowydh. 

Normalne położenie warstW łupków cieszyńskich górnych w 08f;a.t­

nio rozpatrzonym odcinku potwierdzone jest napotkaniem kOInplekSU 

.8 Opieram się przy tym na otrzymanej od technika geol Z. Mnicha informacji· 
o tym, że oglądany prze7Al mnie omawiany rdzeń znajdował się dokładnie w takim 
stanie, w jakim' wyszedł ~ aparatu. Jak widać z tabl. XV, nawet gdyby zaszła tu po­
myłka, sens tektoniczny tego odcinka wiercenia w zasadzie by ' się nie ·zmienił. 
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bezpóBredńio stazszego stratygrafictz.:nie zaraz poniżejrireh, w najniiszet 
części żwartego.profilu WaJl'StW 'ciefłzyńskich, tj. do głębokości 554,5 m; 
Otrzymano stąd dwa rdzenie. W pierwszym z nich, wyższym, czterome­
trowym, wziętym z głębokości 526,1-532 m .. od O do 180 cm od g6ry wy­
stępują. łupki czarne, wapniste" z jecmOcentyinetrowymi wkładkarirl pia~ 
skowc6w strzałkowych, twonącymi ok. 3% skały. Jest to więc nadal typ 
litologiczny łupk6w cieszyńskich g6rnych. Zapadają one regularnie pod 

. kątem 40-45°. Kieruję ten Ujpad ku :półncicy zgodnie z orientacją wyższych 
trzech' rdzeni. Pod łupkami cieszyńskimi g6rnymi przychodzą wapienie 
gładkie, które tworzą po7JoStałą, doJną część ' rdzenia. ZTazu, od 180 . do 
300 cm, zapadają one w poCczeg6Jnych odcinkach u góry pod kątem 35°, 
niżej zaś - pod k~tem 65°. Występują w nich u góry żyły kalcytowe gru­
bości kilku milimetrów na powierzchniach warstwowania i w szczelinach 
spękań pionowych o biegu równoległym do biegu warstw. W dole wspom­
'nlanego 120-cen1ymetrowego odcinka S7JCze.J.iny i zyły zapadają pod ką­
tem 10° w kierunku przeciwnYm do upadu warstw. Od 300 do 370 cm od 
g6ry w następnym odcinku tego rdzenia mamy w wapieniu przegub. Za­
padanie warstw wapienia pod kątem 65° w górze przechodzi tu u dołu w za­
padanie pod kątem 55°, skierowane wprost przeciwnie. Całość przegubu 
jest przecięta pionową ~eliną o biegu równoległym do bieJnl wa~, 
wypełnioną d'Wumilimetrową wamtewką kalcytu. 

Orientując upad górnej części tego wapienia ~odnie z jego nadkła­
dem ku północy, zamykam opisany przegub od północy jako następny 
z kolei skręt spadającej kaskadowo ku północy podjednostki wiślickiej -
dalszy przegUb trzeciej "kaskady". 

Ostatnim w dole odcinkiem opisywanego rdzenia, od jego 370-400 cm 
od góry, jest osobny .fragment wapienia, zapadający pod kątem 10°. 
Orientację tego upadu opieram na na~ujących rozważaniach: . . . . 

, 1 ° niZej przychodzą w wierceniu Y dwukrotnie powtórzenia u~ 
~6w serii cieszyńskiej wśród utwor6w jednostki ~ląskiej; 

2° litologiczne cechy ilastych utworów serii podśląskiej i żwiązan~ 
z tym ich rola jako ,,,smaru" nasunięcia Cies2yńBkiego poZwalają trakto­
wać j"e jako' kompleks podścielający dość zgodnie serię cieszyńską,' w tym 
przypadku - podjednostkę wiSlicką. .Dlatego uWaZam, że powtórzenie 
~erii cieszyńskiej wśród podśląskiej można traktować jako synklinalne 
leżące zafałdowania "nadkładu" cieszyńskiego i antyklinaJne leżące za-
f8ldowania jąder fałdowych, utworzonych z serii podśląskiej;' . 

, , 3~ roZWijając pltt. ~ przyjmuję istnienie poniżej qalszYch dwóch 
. przegubów, wysuniętych w. czwartej ,,~kad~ie" .. ąalej ku północy w sto:-; 
sunku do poprzed'nioopisanych. W profilu 'wiercenia Y pOjawia się 
w nich, bowiem 8pąg0'W'a seriapodBląska. 
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. I.ntęxpr.etujllc styl tektonic'zny opisywa:nej .lParttii pn;ekrojl,loopO­
wiednio do sfo'rmułowań zawartych w pkt. 1-3, orientuję dla opisywanego 
rdzenia od 370 do 400 cm od góry upad wapienia cieszyńskiego ku pół­
nocy. W tę bowiem stronę pr.z:ech~ utwory .serii cieszyńskiej pttE!'1.: 
'wiercenie Y, spadając od tneciej do czwartej "kaskady". Ta sama orien­
tacja dotyczy też następnego uenia,' naj niższego ze zwartej serii cie~ 
szyńskiej, uzyskanego z· głębokości 552-554,5 m. Sil tam łupki czarne zlu­
strowane i' roztarte, z kalcytem zdiastrofizowanym i z centymetrową 

wkładkIl wapienia w środku. Upad ten wynosi 20°. 

2. '. Przefaldoiootnie serii cies.zyńsk~j z s:eriąpodśląską -
czwarta "kaskada." 

. Poni:żej zwartej serii cieszyńskiej w wierceniu Y, na odcinku rdze-
niowania 565-632,6 ~ (na kit6rym od głębokości 582.,2 m Poczllwszy w dół 
zaczęło się rfdzeni"owa.nie Btuprocentowe, trwajllce .do końca wiercenia) 
.przychodzll u~ry jedniOS1Jki pod§lą,skiej' z dWoma powt6rzeniami skał 
serU cieszyńskiej. Owe dwa wkłady cieszyńskie IPOtraktowałem, jak to 
przedstawiłem wyżej, jako leŻłlce synklinalne sfałdowania wyższej jed-

. nostki. Dzielll o.ne przebif:l\ wierceniem. Y serię podSląSką nl;l dwa "prze­
guby", górny i dolny, oraz na monoklinę w dole. OkreBIenie "przeguby" 
jest t:u hipotetyczne, związane z przedstawioną wyżej przyjętą koncepcją 
tektoniCZD.1l t. 

G6rn.y "przegub" 

~rzegub' ten występuje tu w· głębokości 565-585,5 m. Należą tu 
trzy pierwsze od góry rdzenie i góma c~ć czwartego. Utwory serii pod­
śll\Skiej składają się z łupkÓW' zielonych niewap,ni'styCh., . czerwonych 

II Przekładanie pstrej serił' podśląskie;i utworami typowyntldIa serii cieszyń­
skiej może być również tłumaczone IW ten spos~, że tektonicznie powtarza się tu wy:" 
·łącznie jednostka podi§ląska. Jak: rbowiem stwierdził M. KBiążkiewicz (9), jednostka 
podśJ.ąska lila w swoim składzie u dołu własIllł serię cieszyńską. Nie skłaniam się 
jednak do takiego rozwiązania, g<łYż w wierceniu X wkłady serii .cies~ej nie SEl 
wCale związane z serią Podśląską jakąś orientacją stratygraflemą. Nie Iria tu np. 
plaslmwca ~d7J.iskiego, który - według M. KsiąrżkiewiK:za - w swej typowej lito­
·logii jest charakterystyczny dla jednostki podśląskiej.Natomiastpstra seria pod­
śląska kontaktuje .tu z utworami cieszyńskimi .0 charakterze lftologlczoym dolnej 
częcl serii cieszyńskiej (łupki cieszyńskie dolne i cieszynity, które w wierceniu Y 
spotykane są tylko w łupkach Cieszyńskich dolnych). Dlatego też trak'towanie ich 
'jako lEafałdowanych od gary naj niższych partii jednostki Cieszyńskiej wydaje mi 
.się prostsze. 
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wapnistych, brązowych niewapnistych i czarn)'ICh niewapn.łstych. Mikro­
fauna znalezuma w nich i oznaczona przez F. Hussównę wskazuje na ze'" 
ffPÓł eoceński: . 

CycZammina amplectem Grzyb. 
Globigerlna pseudobulloides PluIIi-

mer 

Globigerina tri.loba Reuss 
Globigerina triloculinoides Plummer 
Globigerina sp. 

GlomoS'pira charoides (Jon. & Parc.) 

Cała ta seria jeSt zlustrowana. Upady wynosz:ą od 15° do 400~ 0c;I 
góry ogranicza ją u stropu najwyższego rdzenia pjęciocentymetrowy od­
cinek nawierconych łupków w~niStyoh, ze zdiastrofm>wanym kalcy­
tem, nateżący zapewne jeszcze do serii cieszyńskiej jako łupki cieszyń­
skie dolne. A więc. dopiero na dolnej · granicy tydh 5 cm prLebiega grani­
·ca ,pomiędzy trzecią i czwartą, "kaskadą". U dołu, w dolnej części rdze- . 
nia,' ~ętego z głębokości 584,9-592,9 m, serię jednostki podśląskiej pod.­
ściełają łupki cieszyńskie pie~o wkładu cieszyńskiego, mpadające 

zgodnie w tym :n:1zeniu z serią podśląską. Kierując się tu jui tylko prze<t­
stawioną wyżej koncepcją o zafab;iowaniu jednostki podśląskiej w ka­
skadowych przegubach. jednostki cieszyńskiej, ujmuję na tab!. IV i V tę 
partię pstrych łupków w leżący przegub antyklinalny, zamknięty od pół­
nocy, chociaż sam przegub musi tu być poprowadzony hipotetycznie po­
między rdeeniami. 

Pierwszy wkład cieszyński 

Większą, dolną' część rdzema uzyskanego z głębokości 584,4-592,9 m, 
cały rdzeń wzięty z głębokości 592,9-601,3 m oraz górne 130 cm rdzenia 
wydobytego z gł;ębokości 601,3-605,3 m tworzą czarne łupki wapnoiste, 
zapadające regularnie pod kątem 20-30°. Są one u góry przetkane war .. 
stwowymi żyłkami kalcytu. Zawierają pojedyncze kilkocentymetrowę 
w~adki w.apienia, syderytu, piaskowca strrzałkowego, Howca i rogowca. 
Całość robi wrażenie łupków ci~kich dolnych. Zgodnie z przyjętą 
koneepcją układam. z nich na tab!. IV i V leżą,cy przeglib synklinalny, 
.otwarty ku północy. . 

Dol1łl1l "pT$!gub" 

W dolnej części rdzenia, WZiętego z głębokości 601,3-605,4 m, wy­
szło 1,75 m krążków łupkÓW' na przemian zielonych, czerwonym, czar-. .. 

nyC'h, szarych i br~owych, ,wap:riistych, rzadko nie·wa.pnUńych, z upada-
mi od 25° do 30°. Litoloogloznie odpowiadają one serii' podślą,s-kiej. F., Hus-
., . , -, . . . . . 

sówna oznaczyła CI; nich mikrofaunę, określając ją jako gómo-kredowll: 
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AreJnObulimina p1'essli (ReIWIJ) . Giimbelina gIobtt.loBa ·(Ehrenb.) 
A'1"enobulimina sp. Gyroiditia florealis Whilte 
Globigerina cretacea d'Orb: Gyroidina nitida R"eUSS 
GZobigerinella aspem Ehrenb. Pelosina complanata Franke 
Globotri.l.ncana aroo ·CUsh., Psammosphaera fusca Schulze 

·Pseudotmularia varians Rzehak 

Jak widzieliśmy wyżej (str. 328), w górnym "przegubie" sttvierdzo­
no zespół faunistyczny eoceński. Różnice stratygraficzne pomiędzy po­
szczególnymi nawierconymi .ocfui'nkami . serii podśląski.ej . dobrze podkre­
ślają jej charakter te~niczny ja~o "smaruel jedn'ostki cieszyńskiej, 
w kt6ry'm górno-hE!idowo':eoceńska seria pstra uległa Wywalcowaniu tra­
cąc w rÓŻnych ~ejscach ro2m8,i.te ogniwa . . 

Traktując oPisanlł wytej drUgą od góry wkładkę warstw serii pod­
śląskiej rako dolny leżący · "przegub". UIIlownie odwracam w jej połowie 
kierunek upadu w sensie antyk!l.inafuego zamykania od PPłnocy. 

Drugi wkład ~szyński 

W dwu rdzeniach, wziętych. , kolejn(} z odcinków 605,4-611,6 m 
oraZ' 611,6-614,8 m, znajdują się cieszynity. .Są one. popęJtane i prze­
tkane żyłkami kalcytowymi do tega stopnia, że miejscami burzą się 

w całości z Hel W górnym rdzeniu są one przecięte. powierzclmi8mi, z.a­
padającymi pod kątem 75-80·. U samego dołu. rdzenia występuje 20 cm 
łupków zielonych. wapnistych, zmiętych, z kalcytem zdiastrofizowanym. 
W dolnym rdzeniu płaszczyzny przecinające skalę zapadają od 50° u gÓ­
ry do 20° w dole. W rdzeniu tym . cieszynit przedzielopy jest na W'yso-. 
kości 30-50 cm od dołu wkładką czarnyc~ łupków wapnistych 10, .Anąlo-. 

gicznie jak to robiłem wyżej, również i tu płaszczyzny p~cinające cieszy .. 
nity. bio.rę za ich powierzchnie warstwowe. Są one, tJ.:aktują;c oba rtłzenie 
jako. całość, tak l'ozmiesr.czorne (strome w górze,. łagodnie zapadające 

w dole), że można je ująć koncepcyjnie w .leżący pl'Tl.E!gUb sy:p.klinalny 
otwarty ku północy, a więc w forJn.Ct jaka odpowiada stylowi te~tonicz-:: 
nemu tej całej części wgłębnego .przekroju. 

Monoklina. - Pod wyżej opisanymi cieszynitami aż do stropowej 
granicy warstwmioceńslciCh, a więc na odcinku 614,8-632;.6 m., mamy 
w czterech rdzeniach łuPki wapniste ~eJ.one i · czerwone, z· milkr(}faun4 
górno-kTedową oznaczoną przez F. Hus;ównę, a· mianowicie,: 

10 Brak objawów mliany kontaktowej (zaniku wapnistości) w łupkach, wtrą­
conych w tę serię cleszynltową, tłwIiB.c.zę iektoniką polntnizyjną, która mogła :Po~ 
przesuwać żyły cieszynitowe, ~iy je z miejsca iCh pierwotn&j intruzjl. . 
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Oorothia trochoides '(MarSson) 
GlobigerineUa aspera (Ehrenb.) 
Glooigerina cretacea" d'Orb. 
Globotmmana arca CusIh. " 
Globotn",icana conica While 

Globo~n.a 9.p. 

.'Gyroidina nitida Reuss, 
Hormosin4ovulum.Gnyb; 
ReusseUci , SM;fl.ochQ.e Gmb; , 
F1abellina inte7'pUflic,tata (Mę,rdt) 

W całej tej serii łupkowej znajduje , się , jedna' pięciocentymetrowa 
w.kładka piaskowcowa u góry i zagadkowa w tym zespole pięciocentyme­
trowa wkładka wapienia w dole~ Całość, zapad'a regularnie pod kątem 
2Ó.;25°. Orientuję 'ten upad ku p6łno~y, żgodnie z prz.yjętymkierunklem 
u.P~du dobiego, ' Skrzydła ostatnio opLSanej leżącęj $yńklliiy cieszynitów~ 
~ ~ie zg~~nie 2;, p?~chyl~em s~oku ~r~yj.n,ej ; poWierz,~~ p~lebzpiku, po 
kt6rym. mOlm zdamem; ponad otulaJącymI g~ , OSądilIDl , IDlocenU spłynęła 
tu ~djednos~a wiślic~ ,ku p6łnQcy fa1duj~c ~się ra'źem ' z jednostką pod-
Śląską. " , ' 
" Na głębokości 632,2 m przychodzi.~~s~ięc~e. jednostki podśl8S'kiei 
na miocen; tj. główne nasu'nlęCie" 'idirinlCkie. ' 

3. Miocen 

.od głębokości 632,6 m do końco-yvej głębokości 814,7 1Il wiercenie ,Y 
pąebij~ło, utv.r0ty :mioceńskie z ich'bYpową litologią, z i~h mikro- i ma­
krofauną.' Dzielę tę c~ć" 'profilu wlercEmla' na' trzy partie: 1) miocen 
z ~ącenfami detrytycmymi : i z ~serią' fiiszową, u dołu tzw. "łuska hel­
wetuU(632,6~665,4 m); 2) iłołupki tortońS.kie (665,~796,84 m); 3) zlepie­
idec podstawowy tortanu ('196,84-814,7 m). 
" " Cała ' ta ,seńama pOchylenie 0-20°. Orientuję je w ' -całości ku pół­
lio~y~ . traktuję bOwiem dwa ZużSie'z wYmienionych ogniw tej serii pod, 
Względem struktul"alnym jako . osłon~ pohercyńs.kiej rzeźby podłoża, na­
&duil:lcą jejnieró~ośĆ tWChylenie ku" północy) ' Wsku~k ' osiaąania 
(kompakcji - por. str. 333,-'334). PO': tej ' osłonie 'zsuwałaby się ~ północy 
nswnież ,,~UBkahelwetU'i.Vtca~o~)ej serii mioce:ąskiej uderza ' jej słabe 
zaqażowąnie tektoniczne; .. 'od~ęrc~ecnające si~ w teksturze ' skał i kon-
trastt.J.j~ce z silnym "przerObfe~em t.ektonicmym" nadkładu. ' ' 

... Łuska helw,etu?" 

Wnajwyż'sżej !partii utworów mioceńslPch występują iłołupki S'ZaTe,. 
piaszczyste, wapniste i rzadko pIaskowce wapniste, szare, mikowe, o ziar­
nie kwarcowym mniejśzym niż 0;1 ni:ni. Częściej mamy tu zlepieńce z ele-' 
mentami oroczakowym.i o średnicy 2 mm-l,5 cm. Otoczakami tymi są 
kwarc i , czarp.e niewa~ łupki typu, karbońskiego. Razem nadają one 
~~ą,~eń~ :~o:l<?~"biało-CZ8rnY ("pstry, zlepieniec" A TrnobrŚllSky'ego). 
Zlepteniec 1;eD! ,.two~y" W .eniach; ~~y ~ pbości od 5 ~ do 1,,35 1I4, 
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obejmujące ł~znie 3,07 m, co na 10,75 m całości uzyskanego stąd mate-o 
riału skalnego daje 22,5010. Qprócz zlepieńców widać także w najwyż­
szym rdzeniu tej partii, wziętym z głębokości 632,6-634,8 m, płaskie otO­
czaki czarnych łupków niewapnistych (karbońskich?), o średnicy 1-3 cm, 
tkwiące w iłołupkach mioceńskich w położeniu równoległym do po­
wierzchni warstwowych. 

W rdzeniu wyUobytym z głębokości 640,3-648,4 m. w zlepieńcu zna­
lazłem ośródkę ślimaka długości 4 mm. ze skorupką zachowaną w szcząt- · 

kaClh (fig. 1). Według orzeczenia W. Kracha "zarys zwoju przypomina 
ro.dzaj Tornatina lub . MeLanopsis, 
znane z miocenu". W tymże rdze­
niu W. Krach znalazł gatunek 
VaginelZa depressa, według jego 
słów "pospolicie występujący w 
helwecie, a mniej często w tor­
tonie". Jego zachowane skręty i 
zachowana w szczątkach delikat­
na skorupka świadczą, podobnie 
jak i cała tekstura utworów mio­
ceńskich analizowanego przekro­
ju, o małym wpływie tektonicz­
nym, jaki na nie wywierały prze­
walające się nad nimi masy skal­
ne fliszu. 

Cała opisana dotychczas z 
wiercenia. Y partia mioceńska po­
chylona jest regularnie pod ką­
tem od 0° do 20°,' jak przyjąłem, 
ku północy. 

Oprócz skał mioceńskich 

mamy na tym odcinku także 

utwory starsze. W rdzeniu wzię­

Fig. l 
Ślimak znaleziony w miocenie wiercenia Y 
pod nasun.ięciem mas fliszu karpackiego 
w rdzeniu, wziętym z głębokości 640,3-

648,4 m. 

tym z głębokości 648,4-660,1 m znalazł się, na długości 35 cm, pomiędzy 
dwiema par.tiami zlepieńca mioceńskiego, cieszynit 11. Jest to blok w zle­
pieńcu, albo wkład tektoniczny. Jak to uzasadniam niżej (por. str. 337), 
przychylam się do drugiej alternatywy. 

Cały rdzeń, który wyszedł z głębokości 660,1-665,4 m, długości 
270 cm, oprócz ~epieńca mioceńskiego, wyst~pującego w nim między 

11 Skała ta została świeżo wydobyta z rdzeniówki w czasie mego pobytu na 
wierceniu, nie w mojej jednak obecności; jej petrograficznego określenia dokonał 
J. Tokarski. 
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205-240 cm od góry; składa 'się ze skały O" typie przerobionego fliszu ze:..· 
wnętrznego (por. str. 314-315). Łupki cżarne, n~apniste, między 0-100 
cm oraz 130-170 cm tego rdzenia,moglytby odpowiadać jakimś łupkom 
czarnym fliszu; Natomiast pomLęazy 100-130' cm oraz 240-270 cm mamy 
tu ił zielony i czerwony~ wapnisty" w którym tkwią rozrzucone ziarna 
kwarcu o średnicy 0,5-2 mm. Skała ta jest zupełnie podO'bna do skały wy~ 
dobytej w wierceniu X w rdzeniu wziętym z głębokości 532,1-533,8 m, 
spomiędzy tor,tonu w górze i kaIt>onu w dole. Podobnie jak tam, F. Hus-
sówna znalazła tu i oznaczyła mikrofaunę: . 

GI9'~igerina l;)ulloides ·4'p~b. 
Gi~otdt9-fi4.~cituIa· Bt'ądy 

. N~joo'pOmpilipidesFi'C:htel & Moll 
UvigerlM sp . 

. CyBtamrnina subgal.eata Vasicek 
Den.drophTyasp. 

Ammob.acu.lites formOsen.siś Nakamura 
Are7Wb'UZimina presslf{ReUSs) 
Doróthia ~trochoides (MlllWSOn) 
GZom08pirtL charoides (Jó~':) & Parc.) 
Haplopb/t'agmaides sp; 
P1,ace~t4mmi$ pl~a (Grzyb.) 
Poly~hi1ii1.· sp. . 
P~eudoela'V'Uli1Uł. s'Ubpn'lisiensis (Grzyb.) 
P'Ui'Vi~~linel'la "cf • . veZascoensis (Cush.) 
Ramtilina aeuZeata d'Orb .. 
Re'Ussella s2lajnochCbe Grzyb. 
Rhabclamina sp. 
Spiroplectammina cZoto Grzyb. 
SpiroplectJa.mmina e:z:coZata (CuSh.) 

} 

formy 
mioce~kie 

} 
formy eoceńSkie. 

niecharakterystyczn~ 

formy kredowe 

Według F. HussóWnY fauna ta przedstawia, podobnie jak we wspom'"' 
nianym rdzeniu z Wiercenia X, mieszaninę fOil"m mioceńskich, eoceńskich 
i kredowych. Mielilbyśmy tu więc znów do czynienia zrozm.yciem w mo­
rzu 'mioceńskim (helweckim?) fliszu wcześnie nasuniętego' ku 'północy; 
a może nawet aurtochtonic7iD.ego~ Mimo spokojnego układu zarówno tego 
"fliszu" w wierceniu Y, zapadającego pod kątem 50, jak i całej leżącej tu . 
nad nim serii mioceńskiej, uważam tę część przekroju za "łuskę helwe­
tu", składającą sU: ze starszego miocenu (helwetu?) z przerobionym fli­
szem w spągu.. nasuniętą ku północy na torton i spadającą ku północy po 
jego powierzchni. Intel'lPretację tę opieram. na następujących argu-: 
mentach: 
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1° Trudno jest zadowalająco wy'tłu~czyć występowanie· wśród 
skał mioceńskich obcych elementów· W postaci pstrych. utworów flis~ 
wych przez mn.ywanię,fliszu do osadów: tortonu przedgórza, tortonu "wro ... 
słego" na nierównościach podłoża kSl'bo:6sk:iego. W osadach tych groma.,. 
dziły się bowiem ra~j produkty niszczenia utworów kar'bonu, flisz na.,. 
tomiast był w opracowywanym przekroju rozmy-wany na miejscu raczej 
w cyklu poprzedzającym torton, jak o tym świadczą stosunki napotkane 
w wierceniu X, gdzie flisz przerobiony na miejscu znajduje się pod zle­
pieńcem podst~wowym tortonu (por. wyżej" str .. 314); 

20 znaleziono w opisywanej serii przez W. Kracha formę Vagin.ella 
depr'essa, częstą w helwecie; . 

30 rozwó1 transgresji mioceńskiej w "niecce" przed- i podkarpa­
ckiej, przedstawiony na fig. 8a i rozpatrzony niżej (str. 337-339), świad­
czy o możliwości występowania osadów helweckiclb. pod nasunięciem kar­
packim. na południe od doty-dh.czas rozpoznanego· wierceniami tortonu 
"wrosłego" na kal'ibonie. 

Iłołupki Itortońskite 

SrodkoWa partia mioceńska profilu· wiercenia Y, nie zbadana do­
tychczas fauni5tycznie, ma wszelkie cechy litologi'CZlle iłołupków torto­
nu, znanych nam skądiną,d, m. in. z wiercenia X (por. str. 313). Są to 
iłołupki wapniste, szare, z kilkucentymetrowymi wkładkami piaskowców. 
występujących co k::illka do kilkudziesięciu cm lub jeszcze rzadziej. J·ak 
i w wierceniu X, piaskowce są tu dwojakiego rodzaju: jecme mają zIarno 
kwarcowe mniejsze niZ 0,1 mm, zawierają m.ik.ę i wykazują skorupowość; 
w drugich ziarno kwarcowe jest większe (0,1-0,5 mm), piaslrowce są prze­
kątnie warstwowane i gromadZą ~ec;:zkę roślinną na powierzchniach war­
stwowych. Pierwsze nazywam I!Ikorupowymi, 4rugie zaś "chropawymi" 
(por. str. 313). Bardzo rzadiro trafiają się wśród iłołupków fortońskicll. 

kilkocentymetrowe wkładki zlepieńcowe o elementach. do 5 mm średnicy. 
Upady w iłołupkach wynoszą średnio 3-5°, rzadko podnosząc się do 8°, 
a całkiem lokalnie tuż przy granicy spągowej do 25°, niekiedy zmniejsza­
jąc się do 0°. Orientuję kierunek tego pochylenia ku północy, sądząc, że 
torton ··otula tu· kompakcyjnie garb ka·rboń.ski, którego zlboc..ze zapada ku 
północy w profilu Wiercenia Y (por. str. 313). 

Szczególnym rysem strukturalnym partii iłołupków tortońskich, 
napotkanym w wierceniu Y, są powierzchnie tnące tę serię z pochyleniem 
pod. kątem 40°-60°, zorientowanym w kierun~u upadu warstw, z rysami 
ślizgowynii biegnącymi ~ównolegle do pochylenia powierzchni §lizgowej. 
Znalazłem te .poWierzchnie w rdZeniach z głębokości 673,5-67·5;5, 694':' 
694,8, 713-713;5, 719,4-723 -i 761-761;3 m. Uważa.:rn je za ślady osiadania 
utwOiI"ÓW tortanu nad zapadającym· ku ·p6łnocystokiem pogrzebanego 
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gnmu: ;paleozoicznego, jako wynik. :a1bo · naturalnej .kompakcji przy sedy­
mentacji i diagenezie, albo nacisku. ze strony P'rzet~zająCYch 'się · W górze 
mas fliszowych. Prawdopodobnie d1:iałałytu oba ·wSkazaJieW"pływy. Na 
zmiany te'ksturalne, zachodzące w osachie tortonskim ·w okresie jego pow­
stawania, związane z nrorfolog~ą podłuża,- wskaZuje rdzeń wydobytf 
z głębokości 711,5-717,6 m. W piątym od góry metrze tego rdzenia, na. 

11 --- -
cm 

FIg. 2 
Fr~t rdzenia z wiercenia Y, wzięte-
10 z . głębokości 7111,5-717,6 m ....:.... PIasko- . 

. wiec sfałdowany w hipku w czasie sedy­
mentacji 

odcinku zawartym między 50-5~ 
cm od g6ry, znalazłem piasko­
wiec "chropawy" w warstewce,. 
zawijającej · się wypukłym prze-o 
gtl!bem w górę upadu i wklino,..· 
wującej się tym przegubem w g6-
rę upadu pom1ędZy dwie warstWy 
iłołupkowe,które zap;idają pod 
kątem 58 (fig. 2). Zjawisko to­
uważam za dDwód. zwijania sIę-
świeżo osadzonej warstwy pia­
skowcowej (mułu· piaszczystego) 
w · d6ł po sedymentacyjnej po­
wie~ mioceńskiej, wysłanef 
śliskim. iłołupkiem (iłem) i pochy­
lonej ku północy nad zboczem. 
pogrzebanego . garbu paleozoicz­
nego. Forma ta była zapewne na­
stępnie rozmyta i potem przykry_o 
ta wyższą warstwą iłołupku (iłu) . 

. PocząWBzy od głębQkości 703,3 m w dół iłołupki tortoilskie w rdze­
niach wierc·enia Y stają się battJrd.ej ciemnoszare niż w stropie. Podobne 
zjawisko Obserwowałem w rdzeniach wiercenia X na głębokości 498,6 Dl. 

(por. wytej. str. 313). jest możliwe, że oba fakty. mają znaczenie straty­
graficzne i że obie podane głębokości z obu wierceń znajdują się na tej­
samej· stratygraficznej granicy. W wierceniu X · mamy pod tą granicą tyl­
ko kilkamet'1'6w iłołupków nad stropem podstawowego zlepieńca (tabl. II),. 

. gdy tymczasem w ·wierceniu Y jest ich prawie 100 m. Bye może, wynika. 
to . z pierwotnego skrócenia profilu w wierceniu · X . ~ejsze osadzani.e­
się · tam zlepie:bca), a Częściowo również może z nie'równorruernego ściś­
nięcia · iłołupków tortońskiCh. pomiędzy ich podłożem i przewalającym się: 
nadkładem. . . 

Zlepieniec poos1Ja:wOW1J tortonu 

Najnił3zą parti~ mioceńską i zar.a.zem naj niższy odcinek profilu 
wiercenia Y stanowi podstawowy· zlep,ie-ri,iec tartonu. Leży on pod. 110-
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łUpKami ,tortonu 'i nad 'erozyjną' powierzchnią , karbonu, przebiegającą 
.Pta'wdo.podobnie ,tuZ 'poniżej spadu wiercenia .. ~aczyna si~Lon w g6rze 
.oStrą granicą w rdzeniu wziętym. ,z głębokości , 796,5-80'7,'7 .1Xl , na' jego 
:a4-tym'centymetrze i 'występuje do końcQw~j ,głębok~ci , w~ercenia Y­
:814,7 m. Słabo obtoczone elementy tego zlepięńc.lilI1lają średnicę 1~5 mIn, 
dochodząc niekiedy do 1 cm, a nawet 3 cm. Są to kwarce i czarne łupki 
.niewapniste, zapewne karbońskie.' Są, tu, też. :skały zmetamorfizowane, 
.njeco .. baJi4ziej obfite .rm. 'Y' , wie~ceniu X (p()r~ , str. 314). · Otoczaki te są 
-s.pojone masą białą ni~wapnista" 'zawierającą , prawdopodobnie kaolin 
z rozłożonych skaleni. , " , " , 

Nieco odmienny .skład tej , skały w stosunku do zlepieńca z wierce­
~a':X: pochodzi z jego odmiennego niż tamten położenia w stosunku do 
paleonrorfologii i budowy geologicznej ,grzbietu pohercyńskiego. Miano­
Wicie w partii grzbietu; zawartej pomiędzy wierceniami X i Y, mogą się 
znajdować zlepieńcowate pokłady karbońskie warstw siodłowych, pochy­
lone łagodnie ku północy pod kątem mniejszym, niż skierowane w tę sa­
mą stronę nachylenie 'stoku paleomorfologicznego. Warstwy te z r6inych 
przyczyn natury paleogeograficmel, a także ze względu na to, że pakiety 
ich 'łatwiej zesuwały slę ku półn~cy po hOry2onrtach łupkowych w kierun­
ku niskiej lokalnej -bazy, erozyjnej, mogły, być znoszone w większej obfi­
tości ku północy, niż ku południowi. Stąd materiał z:m.etamorlizowany 
~,egzotyczny" .mógł w większej ilości gromadzić się na trzeciorzędnym 
~łożu w zlepieńcu podstawowym' tortonu po p6łnocnej monie grzbietu 
pohercyńskiego. " 

Upady w tym podstawowym zlepieńcu wy:noszą 3-15°. Orientuję je 
ku p6łnocy, zgodnie z całością interpretacji przekroju. 

Po przeprowadzeniu analizy ,stosunków strukturalnych, napotka­
nych w profilach wierceń X i Y, zakończyłem również prowadzone r6w­
nolegle ich syntetyczne por6wnanie. W6wczas tabl. V mogła być, ~odnie 
~ wypracowaną syntezą, wykończona w szczegółach. W6w.:zas to można 
pyło na tym rysunku wyznaczyć z nachyleniem skierowanym ku półno­
cy dwie dyslokację, znalezione w wierceniu Y na głębokości 268,5 ID 
i . 395, m. Takie , bowiem nachylenie najlepiej odpowiada· stYlowi tekto­
nicznemu przekroju, kt6ry starałem się rozpoznać, a mianowicie spada-

, nlu m~ cieszyńskich ~u p~ocy w ~,kaskadach" nad pochylonym ku p6ł­
nocy stromym ,stokiem pogrzebanego gnbietu. 

ZESTAWIENIE ZAGADNIER 

Zbierając na końcu w jedną całość wnioski, wyciągnięte z przepro­
wadzonej vi' rozd~a1e poprzednim analizy. i śynteży opisywanego prze­
kroju, postu-am się ' uwydatni-ć niżej wszystkie ,'zasadriicze : 'zagadnienia, 
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które można na jego tle sformułować. Ponieważ, jak to widzimy na tabl. V~ 
przekr6j jest "piętrowy", tzn. przecina w pionie kolejno struktury różne 
wiekiem, rozwojem i stylem bu'dowy, ZWiązane z nim zagadnienia wyli­
czę również ,,piębrowo" - od dołu ku g6rze, w dwojakiego rodZaju na­
świetleniu: lokalnym i regionalno-por6wnawczym. 

A. W.NIOSKI LOKALNE 

1. Skały karbońskie, k't6rymi szczegółowo · zajmuje się na tym. te­
l"enie w osobnej \pracy T. Bocchenski (2), zapadają w opracowywanym 
przekroju nEljprawrlopodobniej . ku północy pod łagodnym kątem kilku dt> 
kilkunastu stopni. J eat 1;c) chyba ich pierwotne pochylenie hercyńskie, jeśli 
weźmiemy pod uwagę jego regulanlość i występowanie regionalne. 
Wpływ tektoniki alpejskiej . na głębsze podłoże. Alpid6w wyraził się 
tu prawdopodobnie tylko w przypowierzchirlowych zaburzeniach warstw, 
w ich spękaniach i w zlustfowa'lliach niekt6rych ,partii. łupkt>wych serii 
ka1'lbońskiej oraz w intruzji typu cieszynitowego. Z drugiej strt>ny, paleo­
morfologiczna forma pO'hercyńska· działa aktywnie na tektonikę mas 
fliszowych, jak o tym będzie mowa niżej w punkcie 7. 

2. Oddawna znanym faktem jest, że rzeźba pohercyirska powoduje 
w tym rejonie . powstanie deniwelacji, dochodzących miejscami do 
1000 m. W rozpatrywanym prZekroju, na -odległość 1675 mpomiętmi 
wierceniami X i · Y, różnica hipsometrycznapowierzcl1ni st;rt>powej k1ir­
bonu wynosi co najmniej 330 m. Prawdopodobnie · mamy tu do ćzyniEmia ' 
z jeszcze większym gradientem paleomo.rfołogicznym. Jak już bowiem za­
znaczono wyżej (str. 313), wiele danyCh. ze!branych spoza rozpatrywanego 
przekroju wskazuje, że oś owego pogrzebanego grzbietu przechodzi po­
między wierceniami X i Y o ok. 520 m na p6łnoc od wiercenia X. Dlatego 
pochylenie powier7dmi. pogrzebanego griJbietu ku północy oceniam na 
ok. 20°, ku południowi Zalś - na 15°. PohercyńSkie zwietrzenie powierzch­
ni pogrzebanego grzbietu wynosi w profilu Wiercenia X 26,5 m. 

3. Na nier6wnej pohercyńskiej rzeźbie karbonu ułożył się flisz, 
kt6ry następnie uległ rozmyciu i przerobieniu prZez morze mioceńskie 
(helweckie?), stan;-ze niIż morze normalnego d[a tego rejonłU cyklu tor­
tońskiego .. Był to flfsz albo autoch'tt>niczny, ałibo wcześnie nasunięty. Od­
znacza się 00l charakterystycznym ·· składem litologiczriym łupków 

pstrych przemieszanych z kwarcami, znikąd poza tym nie znanym mi 
z Karpat. Jest to wynik albo jego odrębności facjalnej (np. jeśli był on 
ułożony na miejscu na warstWadh karbońskich), albo przemycia w morzu 
mi~eńskim, g~le hvarce byłybyniioceńską domieszką litologiczną, p<>­
dobnie jak pomieszane są w nim otwornIce mioceńskie ·z fliszowymi we­
dług orzeczenia F. Huss6wny. JeżeU flisz zewnętrzny był tu pierwotni~ 
~adem autt>chtoniCUlym, paleomorfolQgiczna pohercyń$ka,. ob_ficie poro~ 
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cinana powierzchgi,a , kart bonu stanowiłaby swoiste dno brzeżnej części 

.,geosynkliny" karpa$j.ej. :ąyć może, głębokle porozcinanie tej powierzch­
ni byłoby właśnie wyIiikiem istnienia niskiCh baz erozyjnych, związanych 
z wginaniem się południowej części struktm- hercyńskich w tę rormę 
"geosynklinalną", gdzie rodziły się nowe założenia strukturalne właści­
we fliszowi. Forma ta inogła Wciąg8ĆW ten sposób w swój obręb nfe 
tylko starą strukturę, lecz i starą rzeźbę. Byłby to dowód ciekawej zależ­
ności lokalnej form paleomorlologicznydh od zmian tektonicznych wyż­
szego rzędu. Niżej w punkcie 7 postaram się sformUłować zależn'ość idą­
cą w odwrotnym kienmkru - od for:rn paleomorfologicznych w podłożu 
do prawidłowości regionalnej budowy geol9gicznej vi ' górnym piętr~ 
śtrukturalnym. 

4. MolU toriońskie iDgredowało na paleomorlologiczną powiet'zch­
nię pohercyńską nie niszcząc z'byttnio jej rzeźby, ale usuwając osady 
starszej tranSgreSji mioceńskiej (helweckiej?). W dolne; części utworów 
t~o cyJdu, we w:1dę§nięciach starego reliefu, nagromadzały się lokalne 
produkty niszczenia struktury k8'l"boi1skiej w postaci spągowego zlepień­
ca tortanu. Wyiej ułożyły się łupki. Seria tortońska przystosowała się 
swoim Ułożeniem do nierówności paleomorfo.logicznych podłoźa ulegając 
komrpakcyjnemu ósi.łldamu połączonemu z pęknięciami pakietów war: 
stw'owycb i ze spełzywaDiem świeżo , osadzonych warstw w, dół nierów­
ności pogrzebanego stoku. Mimo że nad osadami tortońskimi przetoczyły 
się następnie masy karpackie, które swym naciskiem spowodowały jego 
jeszcze ~ciślejsze dostosowanie się do nierówności podłoża, bezpośrednio 
nie widać tego wpływu w rdzeniach pobranych z iłołupków tortońskich, 
w przeciy.rieńBtwie do rdZeni wydobytych z nasuniętej serii karpackiej. 

5. Przyjęcie istnienia "łuski helwetu", przywleczonej z południa, na 
podstawie obserwacji, poczynionych na ~niach wiercenia Y na odcin­
ku 632,6-665,4 m, jest na razie tylko hipotezą roboczą. Przeciw niej 
świadczyłoby łagodne ułożenie i brak zaangażowania tektonicznego 
wchodzących w rachUbę utwOrów, łącmie z zachowanymi szczegółami 
budowy ślimaka, znalezionego w tej serii (fig. 1). Również występowanie 
w niej cieszynitu, znalezionego w rdzeniu (por. wyri;ej str. 331) - ,mimo 
wiarygodnych iDformacji załogi i technika geologicznego o miejscu wy­
dobycia tej skały - może budzić wątpliwości co do znalezienia go wśród 
serii mioceńskiej. Z drugiej strony analogia z brzegiem Ka1'1pat moraw­
skich (por. tabl. VI" część I) dopuszcza, jak to zoba~zymy niżej we wnio­
skach regionalnych i porównawczych, istnienie bardziej na południu, pod 
Karpatami cieszyńskimi, starszej serii mioceńskiej, osadzonej w innej 
niecce m ta, w którą wlał się normalny cykl tortoński. 

6. J eQnostka pOdśIąska swym ilastym typem. skał tworzy w sz~ro­
kim znaczeniu ~, słowa"smar" te~oniczny ~yCh jednostek kar-

Acta Geologica PolonIca. vol. JV-22 
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Packich. Zrozliiniałe jeSt, że":w ŻlaSZym: przekroJu móze:·się ona fałdować 
razem z najniżSzą cieszyńską Poo.jedno~ą wiślicką. 

7. Seria cieos"Lyńska VI tektonice .SW-ej .zdrl1~ wyr~zależilość.~ 
pogrzeJ;)anejpaleomorfologii pGhe~yńskiej,: ihiąła}ącel .. poprżez kom:' 
pakcję nrlocenu: Nil tabl. V Widać, iak jej najniźszy elettleri.t, podjedriostki 
wiśUck.a, razem ze "Smarem" podśląskiin spada w swoim. ruchu ku pół­
nocy z grzbietu karbońskiego, rolując się w cztery "kaskady". Jest to jakby 
Osuwisko . tektoiliczne,. N a wy1l'ÓWD.aną . przez podjedI!ostkę v(iślicką p~ 
wiertchnię 'Mł:pma się z kolei podjednostka wyŻlSZa, goleS"!1OWi;ka~ .Ma ona 
do przezWyciężenia nagromadzoną w kaskadach i inwer~yjnie podniesio­
ną masę podjed80stid wiślickiej, która dobudowujegnbiet pod1oża od 
strony. północnej. Podnosząc się po tej nowou'tworzonej powierzchni ku 
'północy podjedIiostka goleszowska. wspina się z kolei.i. spiętrza prżed za­
porą w strefie "B", a za nią zluźnia się w formie płaskiej synkliny "D" 
(tabl. I). Wklęśnięta charakterystyczna strefa "AU Wyznaczałaby obniże­
nie w podłOŻU; skąd wyszły obie ' podjedrtostki w ich posuwaniu się na 
Wzniesienie pohercyńs'kie. W ten sposÓb p8Ieomorlologia pOhercy6Ska 
w naszym przekroju znajduje, moim zdaniem, oddźwięk vi. tektonice 
karpackiej. . 

B. WNIcisKI RroIONALNE ' I POROWNAWCŻE 

1. Opracowanie przekroju idącego przeZ wiercenia X i Y jest ogni~ 
wem w całości powojennej wspólnej akcji geruogów czeskosłowackich 
(m. in. w 4,5) i polskich (m. in. w 9, 10, 15), zmierzającej ku dokładnemu 
rozpoznaniu fPtosu:nlru Karpat do ich przedpola i podłoża. i'{a ' podstawie 
nowoczesnych prac wiemy już dzisiaj, że, począwszy od Bochni na wscho­
dzie po bramę morawską na zachodzie, Karpaty nasuwają. się ciasno na 
strukturę sudecką w Czechosłowacji i na południowo-wschodnie prze­
dłużenie wału Pompeckiego w Polsce (zagłębie węglowe i kuesta juraj­
ska, 19); są one oddzielone ' od tego podłoża jedynie cienką serią "wro-

. slego" tortonu. W da1sżym. ciągu zostało to potwierdzone w naszym 
przekroju, gdzie wykryto poi).adto szcZegóły wzajemnej zależności mię­
dzy strukturą i morfologią wglębną ' z jednej' strony, powierzchnio-wą zaś 
budową - z drugiej. 

ZagadnIenie helwe'bu jako cykfu wypełD.iającego we Wcżeśniejszej 
~ażie rozwojowej os~newk1ęśnięcie w budowie sk~mplikowanej struk-' 
turalnie i morfalogicżnie, jak to abrazowo przedst~Wia:rYsUn~k M. D~8baca 
(tabl. VI, część 1), zostało w <?beenej pracy rÓwI?-ięż'wY.su.p.ięte '!'I związku 
z przekrojem cieszyÓskim, .na razie w poStaci hipdteZy roboCzej. Móżliwe' 
je9t, te, jeśli .utWory heJJWeckJ:e 'zo~ pOd n:aSzYmi Kill-patafui znale­
zione; 'będą one ZaWierały detrjttyczn,. 'materiał karpackt W ·takim PI2y"; 
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padku . bowiem ich miejsce osadzania si<: byłoby bliższe zaczą.tkowYch, 
Powstających Wtedy KaIpat· ndż . nasz "wrosły" tortoIi przedgórza, który 
z Karpatami ma dzisiaj kontakt jedynie tektoniczny. Paleogeograficzne 
:2:wiązanie helwetu z Karpatami, podoibn~e jak jest on z nimi związanY 
(w innym położeniu strukturalnym) w zagłębiu wiedeńskim (18), może 
mieć i w naszej strefie duże znaczenie· dla poszukiwań węglowodorów. 
Rozwinięta bowiem rzefJba rodzących się Karpat mogła mieć poważny 
wpływ na pierwotne nagromadzenie materii organicznej w helweckiej 
inolasie. . 

2. Zależność między pohercyńską rzetbą. podłoża z jednej strooy 
i tektoniką jednoS'tiki cieszyńskiej z drugiej, jaka wynika z przeprowa­
dzonej analizy przekroju idącego pr2;ez wiercenia X i Y i z syntetycz­
nego ujęcia zamaliłzowanego materiam, pozwała szukać wsch'OdJniego 
przedłużenia podziemnego garbu, o jakim mowa, wzdłuż analogicznych 
.stref tekton·iamych, a więc wtzJdłuż połuk:łniowego skrzydła synkliny "C" 
(tab!. 1). Dlatego też byłbym skłonny widzieć oś tego grzbietu między 
wierceniami M i N (profile V i VI na tabl. 1). 

3. Wnioski wysnute z rozpatrywania !Stosunku jednostki cieS3iyń­
skiej do jej podłoża i z opracowania materiału wiertniczego są dla mnie 
poparciem wniosk6w podobnych, do których doszedłem gdzieindziej (17), 
odno~ących s-ię do zaleiności jednostki. magurs'kiej od formy i budowy 
geologicznej pawien·chni, po której pr2e8uwała się 'Ona ku p6blocy. Po_o 
dobn,ą 21alemość malazłem ostatnio w innym jeszcze. profilu tej str~ 
(tab!. VI, część III). W obu przypadkach zachodzi tam spiętrzenie nasunię­
tej od południa jednostki magurskiej tuż przed nawierconym garbem pod­
łoża, ut\rorzonego z jednostki śląskiej, i jej sfałdowanie przy spadaniu ku 
północy z tego garbu. I tu i tam garb ten wydaje się być grzb~etem tekto­
niczno-erozyjnym. Znalazłszy obecme w -przekroju cieszyńskim da~e po­
twierdzenie tezy o stosunku nasuniętych jednostek karpackich do ich po­
dłoża r pozyskawszy nowe doświadczenie tym śmielej można prowacmić 
dalsze rozpoznanie zarówno w strefie magurskiej, jak i w innych strefach 
karpackich. Jasne też jest teraz, że związki między podłożem i nadkładem 
są tu skomplikowane i racze':j pośrednie - wcale nie tak proste, jak sobie 
pierwotnie wyobrażałem o "oKnach żywieckich" (16), gdzie pod każdyzD. 
ka1i>ackim . oImemtektonicmytD. Chciałem widzieć wypiętrzenie po­
wier2'JChni stropowej paleozoiku. 

4. W dob~udokumentowanymprzekroju cieszyńskim stwier­
dzono wyraźny wpływ tiektonicrz:n.y wglębwej fo1TfllY palecYmm'fo.logicznej 
podłoża, i to w strefie, p,ie - 7g,odn.ie z neszymi dl(}tychcz.asowymi po­
jęciami - intensywne ruchy tektoniczne alpejskie powinny były nie do­
puścić zależności tego rodzaju. Okazuje się więc, że przy pewnym typie 
tektoniki i przy pewnej skali zjawisk stara -budowa wpływa na nową za 
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pośrednictwem form paleomorfologicznych. Sprawdzenie ·tej ~y w szer­
szej skali ppzwoli, jak sąKkę, lepiej rozumieć różnorodne komplikacje 
piętrowych struktur, zwłaszcza struktur pozakarpackich. 
KatedTa Geologii złóż Topy i gazu 

Akademii Górniczo-Hutnicze; 
XTaków, w marcu 1954 T. 
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